
Nr. 353.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

bocznie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalmt
6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do dorr.e 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z przesyłka pocztową w państwie auslrjackiem cało- 
roczn.e i-iO kor. — półrocznie 15 kor. — kwa.talnie
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

Z przesyłką pocztową za granico do całych Niemiec rocznic 
42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów - 
do F:\iv i, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 45 
frank. 6li cent. — kwartalnie 11 franków 40 cent 

B o r o  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego”: plac MarjacS. 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z wr ac a .

Numer „D ziennika"  k o sz tu je  w e  
L w ow ie  8 hal., na prowincji 10 hal.

We Lwowie, piątek diia 21 grudnia 1399 Rok mm.

wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłuszenia przyjmują we Lwowie:
8 i n r o  Admi ni s t ra c j i  „Dz i enni ka  P o lsk ieg o * , pla; 

Mariacki 1. 6 i 7 i wszystkie Bi ura  dz i enni ków  
we Lwowie i na prowincji.

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maast 
M. Dukes, H. Schalek, A. OppelLPs Nach , Rndoii 
M Dosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 88 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednegt 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i mne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 korour,

Pr.watne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy o<i wyrazu Pomieszkał* 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R eklam y w  ru bryce  „N a d es ła n e"  
60  ha lerzy  od w ie r sz a .

„DZIENNIM POLSKI’’
Kosztuje miesiącznic

1  zł. we Lwowie, 
zł. 25 na prowincji.

Głosy prasy o wyborach w Galicji.
L w ów  20 g rudn ia .

S taroczeska Politilc, o rgan  — ja k  w iad o 
m o — zawsze jeszcze najbardzie j  pow ażany  i 
poczytny w k ra jach  korony  św. W acław a  — 
tak pisze pod  wrażeniem  relacyj o w yborach 
naszych w IV. (włościańskiej) k u r j i :  „W ynik
w y b o ró w  w gal. okręgach wiejskich, podnosi  
rezu lta ty  osiągnięte przez Kolo polskie w  kurji 
pow szechnej (V.) do decydującego znaczenia. 
W  m ias tach  i większej w łasności sy tuac ja  j e s t  
z góry j a s n ą ;  ta m  może iść co najwyżej o j a 
kieś d ro b n e  zm iany  osobisto. N a tom ias t  m ożna 
już  dzisiaj, pod względem całości w yborów , z 
całą s tanowczością  twierdzić, że Kolo polskie 
wejdzie do now ej izby pod  -względem liczebnym 
w z m o c n i o n e  i z e  s p o t ę g o w a n e m  z n a 
c z e n i e m .  Z am achy  przeto jego ta jnych  i j a 
wnych przeciw ników  spełzły na  niczem.

Gdy p. Chlumecky, z pom ocą  w pływ ów  
własnych  i przyjaciół swoich dokazał tego po 
nad  głową d ra  K o e r b e r a ,  że izLa poselska 
została przedwcześnie rozw iązaną ,  wówczas n ie
mieckie p ism a liberalne zwróciły się zaraz do 
rządu z żądaniem  . aby  on w dał się w  rzecz i 
w ładzę „sz lach ty” złamał. I rzeczywiście di. 
K oerber  zawiązał był (?) w tedy ścisłe stosunki 
z a m b a s a d o r a m i  l e w i c y  n i e m i e c k i e j  
w K o l e  p o l s k i  e m ,  co ich tak rozuch waliło, 
że p. R u  t o  w s  k i  oświadczył w spaniałom yślnie ,  
iż on i jego przyjaciele lekceważą sobie k o nse r
w atys tów , gdyż i bez tego o s i ą g n ą  w k r ó t c e  
w i ę k s z o ś ć  w  Kole polskiem. Dziś na tom ias t  
m usi p. R u to w sk i  b ł a g a ć  w e  L w o w i e  o 
m a n d a t ,  dziś zapiera  się swoich p ro tek to 
ró w  w ie d e ń sk ic h , dziś wkłada na sw o ją  tw arz  
m askę n a w e t  p r z y j a c i e l a  n a r o d u  c z e s k i e 
g o .  Nic bardziej chyba  nie charak te ryzu je  opi- 
nji społeczeństwa polskiego, ja k  to  p rzy z n aw a
nie się do czechofilskieii p rzekonań  ze s trony  
takiego naw e t  R u to w s k ie g o !

Nie p rzyw iązujem y do tego faktu nadziei 
zbyt daleko sięgających, gdyż w polityce roz
strzygają  przecież interesy , a nie uczucia. Należy 
je d n ak  podkreślić to jako  ob jaw  wiele znaczący, 
że dzisiaj u P o laków  ja w n e  n iem colubstw o je s t  
najn iebezpieczniejszą przeszkodą do zdobycia 
m a n d a tu .  W  jaki sposób  — wśród takich d a 
nych  — może pó łurzędow y Frem denblait w y
s tępow ać wobec P o laków  w roli w erbow nika  dla 
niemieckiej ,.6r m e in b i i r g s c h a f t to należy o d 
nosić do t radycy jne j  niezręczności tego p ism a, 
p opada jącego  coraz bardziej w zapom nienie .

Koło polskie pow róci do rad y  pań s tw a ,  jako

ARTUR PASSENDORFER. ( 2 )

Sen, jego objawy i rodzaje.
Do snów  zmysłowych zaliczamy także sen

ne m arzenia ,  które zw iastu ją  zbliżające się cho
roby. Tego rodzaju  sny, u w aż an e  przez ludzi 
zabobonnych  za ta jem nicze ostrzeżenia o p iekuń 
czych dufihów, dadzą się zupełnie n a tu ra ln e m  
sposobem  wytłómaezyć. P rzy toczone co dopiero  
przykłady  dowodzą, że n a w e t  pod wpływem  
s łabych podn ie t  zm ysłowych ( ikłucie pchły) p o 
w sta w a ć  mogą ja sk ra  we obrazv senne.  Nic więc 
dziwnego, że n ieznaczne zarody choroby  (n. p 
s łaba  gorączka), n a  które podczas zajęć dzien
nych nie zw rac am y  uwagi, w yw ołać m ogą  we 
śnie  odpow iednie  m arzenia .  Lekarz W . Szokal- 
ski, a u to r  dzieła „F an tazy jne  ob jaw y  zmysłowe" 
przytacza wiele tego rodza ju  przykładów. Jednej 
jego  pac jen tce  śniło się. że patrzyła n a  słońce, 
które ją  nieznośnie raziło i zaraz naza ju trz  do 
sta ła  silnego zapalen ia  oczu. Inna  widziała się 
we śnie, jak  ją  oślepłą p row adzono  i wkrótce 
też wzrok utraciła .  Galen opow iada ,  że śniło 
się p e w n e m u  człowiekowi, ja k o b y  miał nogę z 
kam ien ia  i wkrótce po te m  noga t a  uległa s p a 
ra liżow aniu .  Uczonem u K o n ra d o w : Gessnero- 
wi śniło się, że go w ąż w bok ugryzł, a w kró t
ce na tym  sa m y m  boku ukazał się karbunku ł,  
k tó ry  go o śm ierć przyDrawił. F rancusk iem u 
m in is trow i T es te  śmfo się na  trzy  dni przed 
śmiercią , że dosta ł a taku  apoplektycznego i tak  
też is to tn ie  w kró tce  się stało. J. Jaworsk iem u, 
uczniów-' g im nazja lnem u we Lwowie, śniło się 
n iedaw no ,  że m u szyja gęstym porosła wło
sem, a pon iew aż  z tego pow odu  zbyt m u  było 
gorąco, kazał sobie szyję ogolić. N azaju trz  wie
czorem po jaw iły  się oznaki zapalenia gardła . 
Osoby, u których choroba  już  się rozwinęła, 
m ie w a ją  także sny charak terystyczne.  Wiem z 
w łasnego  doświadczenia , że jeżeli jes tem  za k a
ta rzony , to  zdaje mi się we śnie, iż zna jdu ję  
się w  łaźni p a row ej  lub, że chodzę wśród go
jącego  dnia  w  czapce fu trzane j  — a gdym  się

poskram iacz  wszystkich secesjonistycznych o d ru 
chów  we w łasnym  obozie, w sile 70 członków i 
t a m  — z w yjątk iem  jednego  socjalisty i jednego  
radykała  socjalistycznego, s tan ie  się w y ł ą c z n y m  
r e p r e z e n t a n t e m  szczepu polskiego w Galicji. 
Użyczy m u  to tak  silnego s tanow iska  i tak  sze
rokiej p o d s ta w y  w swej ojczyźnie, że będzie 
mogło w  kwestji s to sunków  swoich do rządu i 
różnycli s t ro n n ic tw  zupełnie w olną zachować 
rękę. — Obok niego k l u b  c z e s k i  będzie na j -
silniejszem s tronn ic tw em  w  uow ej izbie..."

* **
Oceniając w ybory  nasze w kurjach  V. i IV., 

także wiedeński E xtra b la tt przychodzi do w n io 
sku, że Koło polskie, jak  przedtem , tak  i t e 
raz  j e s t  p i e r w s z ą  p o t ę g ą  p o l i t y c z n ą  
k r a j u ,  a w  now ym  par lam enc ie  będzie je d n em  
z n a j s i l n i e j s z y c h  s tronn ic tw . Koło polskie 
było dotychczas s t ronn ic tw em  ładu , a i onecnie 
przyrzekło dążyć do u ruchom ien ia  p a r la m en tu  
i do w prow adzen ia  no rm alnego  życia p a r la m e n 
ta rnego .  Jeżeli Koło w myśl swoich obietnic, 
s tanow czo  i energicznie w ystąp i  przeciw  wszel
kiej obstrukcji,  zyska wdzięczność wszystkich 
tych, k tórzy  p ra g n ą  sanac ji  s to sunków  p a r la 
m e n ta rnych .

A rbeiter Ztg. uw aża  zwycięstwo Koła pol
skiego oczywiście za w ynik  m ach inacy j w y b o r 
czych, k tórym  wiele pom aga pośredni system 
wyborczy.

Ze sfer ruskich.
Po wyborach z  lV e j  kurji. — N ow y w ym ysł bo- 
rytelów. — Radość „H ałyczanina*. — D alsze  
zdobycze Rusinów . — Duchowieństwo ruskie sta- 
nisławoicskiej djecezji w oświetleniu ruskiej 

prasy.
— Z as tan a w ia ją c  się n ad  w ynikiem w y b o 

rów  w  kurji IVej, H ałyczanin  s tw ierdza krótko 
i węzłowato, że w Galicji nie m a  władzy, k tó ra-  
by  potrafiła stać na  s traży  u s taw  obow iązu ją 
cych i tern t łum aczy p rzegraną  Rus inów . P rz y 
znaje w spaniałom yślnie ,  że przy  obecnych w y
borach  „nie kłuto wyborców i nie strzelano",  
ale n a to m ia s t  w yna jdu je  sobie now e nadużycie: 
oto, popros tu  kradziono (?!) głosy przy  oblicza
niu w kom isji!  T a k  miało dziać się przy wy
borze ks. P a w ła  Sap iehy  i hr. Karola Dziedu- 
szyckiego. Gdy się zważy, że w komisii w y b o r 
czej zasiadają  mężowie zaufan ia  wszystkich s t ro n 
nictw, to na jnow szy  wymysł H ałyczanina  w y
gląda więcej niz dziecinnie i n a w e t  n a  m oska- 
lofikkich borytelach nie w ywrze chyba  w raże
nia. Ale przy tern wszystkiem H ałyczanin  nie 
traci fantazji.  „W  d a w n y m  par lam enc ie  — p o 
w iada — było tylko trzech niezawisłych posłów 
r u s k ic h : dr.  Okuniewski, ks. Taniaczkiewicz i 
dr. Jarosiewicz, a gdy  ten  osta tn i przyłączył się 
do socjalnych dem okra tów , tylko dwóch. O be
cnie m a m y  d ra  Korola, J. R om ań c zu k a  i W . J a 
worskiego, a z d rem  Kosern, w y b ra n y m  w kurji V-ej, 
czterech posłów  niezawisłych. Tylu  również m ają  
R us in i  „now ego ku rsu " ,  k tórych skład nietylko 
się zmniejszył, ale uległ znacznej zmianie. Z d a 
w nych „now okurs is tów " pozostali, dzięki pol
skiemu komitetowi cen tra lnem u, tylko Barwiński, 
ks. M andyczewski i Gładyszowski, uby li :  W a ch -  
n ianin ,  K aratn ick i i Ochrymowicz, a w ich m ie j
sce powiększył zacną  kom pan ję ,  dr. Dłużański" .  
H ałyczanin  m a nadzieję, że czterej niezawiśli 
posłowie u tw orzą  w  par lam enc ie  klub osobny.

— Narzekając  ze św iętem  oburzen iem  na 
n ie u s ta n n y  ucisk ze s t ro n y  polskiej, p ism a ruskie

raz nabaw ił  silnego kaszlu, śniło mi się, że w p u 
szczono mi do żołądka kauczukow ą rurkę, k tó 
ra  mi k r tań  nieznośnie drażniła.

Ludzie cierpiący na n iestraw ność ,  lub k tó
rych oddech z jakiegokolwiek pow odu jest u t r u 
dniony (zakatarzenie płuc, as tm a ,  duszne pow ie
trze w sypialni i t. d.) m a ją  zwykle s traszne 
dręczące sny zm oram i zwane. Z m ory  takie d ła
wią ich i tłoczą, p rzybiera jąc  czasem postać 
upiora,  topielca, w strę tne j  osoby, d jab ła ,  zwie
rzęcia i t. p. W  okolicach bagnistych,  w k tó 
rych choroby  n a rz ąd ó w  oddechow ych są rozpo
wszechnione, sny tego rodzaju  zdarza ją  się do 
syć często, a zabobonny  lud o p o w iad a  sobie 
n iestw orzone bajki o up io rach ,  k tóre  krew i ży
w otne  soki z uśpionego człowieka wysysają, o 
strzygoniach, wilkołakach i t. p. P e w n a  s ta ra  
dychaw iczna kobieta  z Dzikowa (obok Oleszyc) 
o pow iada ła  mi, że krow a , k tó rą  dla braku p a 
szy „na rzeź" w Jarosław iu  sp rzedać  musiała ,  
prześladuje j ą  w nocy. , 0  północku" s ta je  przy 
łóżku, w p a tru je  się w nią zielonawemi, świe- 
cącem i oczyma, nas tępn ie  rzuca się jej na  p ie r
si i tłoczy niemiłosiernie. G en ja lnem u tw órcy  
„Jerozolimy wyzwolonej,"  którego system  n e r 
w ow y  bardzo  był rozstrojony, śniło się często, 
że koń lub inne  p o tw o rn e  zwierzęta p rzygn ia ta 
j ą  go sw em  cielskiem. Bardzo ciekawe zdarze
nie opow iada  n am  francuski doktor  P a r e n t :  
„ W  roku 1807 je d en  z bataljonOw pułku de La 
T o u r  d ’A uvergne,  s to jący  w Palm ie  w Kala- 
brji,  o trzym ał o północy rozkaz w ym aszerow a-  
nia n a ty ch m ias t  do T rope i,  w której krążąca 
angielska flota m ia ła  wysadzić znaczne lądowe 
siły. Było to w c z e rw c u : ba la l jon  miał zrobić 
14 mil n e a p o l i ta ń sk ic h : wyszedt więc przed
przed p ierw szą po północy i przyszedł forso
w nym  m arszem  około ósmej wieczorem n a  m ie j
sce. Odpoczynki były n a d e r  krótkie, a skw ar  
słoneczny niesłychany. Pożywienie w  mieście już  
było p r z y g o to w a n e ; ale poniew aż ba ta l jon  przy
był osta tn i,  wojska więc, które nadciągnęły  
p ierwej, w ybra ły  lepsze koszary, a 800  ludzi 
m usiało się pomieścić w s ta rym , opuszczonym 
klasztorze, k tó ry  zaledwie na je d n ą  trzecią część 
mógł wystarczyć. Żołnierze musieli leżeć poko-

w  króciutkich no ta tk ac h  kroniki, ja k b y  od n ie
chcenia, r e je s tru ją  now e zdobycze, jak ie  czynią 
w  k raju  z każdym  rokiem, z każdym  miesiącem, 
z Każdym tygodniem . T ak tyka  to wcale dow ci
pna .  W  osta tn im  nu m e rz e  H ałyczanina  czytam y 
w rubryce  drobnych  w iadom ości kronikarskich  
w iadom ość  o o tw arc iu  nowej szkoły w ydziało
wej ruskiej. Z 1 l is topada zorganizow ano w  Ja -  
w orow ie pierw szą klasę m ięszanej szkoły w y
działowej z ruskim  językiem w ykładowym , p o 
mieszczając j ą  na  razie w lokalu na ję tym . N ie
baw e m  je d n ak  m a  być wzniesiony o sobny  b u 
dynek  dla tego now ego dzieła „ infiygi polskiej".

— W ysoce charak te rys tyczna  polemika w y
wiązała się pom iędzy H ałycz m inem  a R usłanem  
na  te m a t  ruskiego duchow ieństw a. W  H ałycza - 
ninie  po jaw iła  się korespondencja  ze S tan is ła 
w owa, której a u to r  udziela i a d  m etropolicie  ks. 
Szeptyckiem u w sp raw ie  nom inacji  b iskupa s ta 
nisławowskiego, k tórym  pod żadnym  w arunk iem  
nie pow in ien  zostać — zakonnik. P rz y  tej o k a 
zji d u chow ny  ko resp o n d e n t  opiiijuje, że jedynie 
tylko s tan is ław ow scy  borytele  w su ta n n ac h  są 
godnym i stolicy biskupiej, bo  oni zawsze „ s ta 
ra ją  s ię “ (sic) być cafholicissimi, „chociaż im nikt 
nie wierzy", podczas gdy inni duchow ni,  nie 
należący do kom pan ji  moskalofilskiej,  zarażeni 
l iberalizmem i duchem  Mazepy.

Na tę  korespondencję  odpow iada  R u s ła n : 
„Ciekawa, którzy  to pom iędzy nim i są  tak  ca- 
tholicissim i ? Czy ci, co m ając  widocznie w do 
m u  zamalo  „etymologji",  jeszcze po  dom ach  
p ryw a tnych ,  a n a w e t  n a  publicznych wieczor
kach catemi godzinam i udzielają „an tifonety-  
cznych lekcji" kobietom  bu fe tow ym ? Czy ci m o 
że, co podłym  fak to rom  w ysługują  się w ży
dowskich procesach  o bożnice, ku wielkiemu, a 
s łusznem u rozgoryczeniu n aw e t  żydów s ta n is ła 
wowskich ? Czy może ci, co z laski Sw iatie j- 
szawo Synodu  pe tersbursk iego  o trzym ują  d a rm o  
Gerlcownyj Pieterburgshij W iestn ik  pud  adresem ...  
banku  zaliczkowego w S tan is ław ow ie?  Miejaię 
się dobrze „czarnobrew cy",  al e i bez waszej 
ch w a l ; y w iadom o, że ilekroć w ak u ją  „dogodne" 
posady, to wy zawsze sta racie  się być cathóli- 
cissimi, a to  faryzeuszostwo, bo n i g d y  n i m i  
n i  e j e s t e ś c i  e. W ia d o m a  to rzecz o d daw na ,  
n a w e t  bez waszego H ałyczanina* ...

Powyższe św iadectw o, w ydane  przez o rgan  
katolicki, a  ruski,  rzuca, bądź co bądź, bardzo  
p o n u re  św iatło  na  ruskie duchow ieństw o  djece
zji s tanisławowskiej ,  tej samej, co daw nie j  zna
n ą  była z p raw dziw ie  kab-fickiego ducha .  Szkoda, 
że R u słan  nie s tw ierdz i! , o d  j a k i e g o  c z a s u  
moskalofilstwo i kokietowanie z p raw osław iem  
poczęły ob jaw iać  się w tj-m okręgu...

Z targów pieniężnych.
WiecJeń 18 grudnia .  

(fr.) Czterdzieści ośm m il jonów  koron  żąda 
arcyksiążę F ryderyk  za swoje kopaln ie  i hu ty  
na  Śląsku, a trzydzieści dziewięć in il jonów  
ofiaru ją  po ten tac i  karte lu  żelaznego. Na tym  
punkcie  u tknę ły  rokow an ia  co do tej transakci i ,  
a zdziwić p o w in n a  niepornału ta okoliczność, że 
giełda przyjęła tę okoliczność s tosunkow o ch ło
dno  i zostawiła kursa pap ie ró w  górniczych na 
tym  sam ym  wysokim poziomie, no który w y 
śrubow ała  je  przed kilkunastu  dniam i, gdy roz
głaszano wieść, że interes co do nabycia  arc-y- 
książęcych kopalni bliskim je s t  ostatecznego p o 
m yślnego zała tw ienia. P rzyp isać  to należy tem u. 
że w chwili,  gdy  rozgłoszono wieść o zerw aniu ,

tern na słomie, bez przykrycia i n ie rozebrani.  
Mieszkańcy przestrzegali, że nie będzie m ożna 
spokojnie nocować, że straszy  w klasztorze i że 
żadne jeszcze wojsko k w ate row ane  w nim p o 
przednio  nie mogło placu d o trzy m ać ;  lecz ła 
tw o domyślić się m ożna, że oficerowie śmiali 
się z tego. Ale jakież było wszystkich zdziwie
nie, skoro usłyszeli naraz  o północy krzyk we 
wszystkich sa lach i ujrzeli żołnierzy uc ieka ją
cych tłum nie  wszystkiemi wyjściami. O becny przy 
tern zdarzeniu  dok to r  P a r e n t ,  lekarz pułkowy, 
w ypy tyw ał po le m  g ren a d je ró w  o przyczynę p o 
płochu i wszyscy go zapew niali ,  że d jabeł is to 
tn ie  mieszkał w opac tw ie  i że go wszyscy wi
dzieli wbiegającego przez drzwi pod  postacią  
wielkiego psa  czarnego, k tóry  przebiegł po nich 
jak  błyskawica i wyleciał p rzeciw ną s troną ,  
spraw iw szy  im w  piersiach nie do opisania 
przykre zadławienie. Oficerowie s ta ra li  się wszy
stkich przekonać, że to  zjawisko pochodziło z 
na tu ra lnych  przyczyn i było li tylko owocem 
ich w y obraźn i :  ale nap ró ż n o  silili się na  w y
m ow ę, bo  nie m ożna  było nikogo nam ów ić,  aby 
do sal p o w ró c i ł ; wszyscy woleli resztę nocy 
przepędzić n ad  m orzem  i na  ulicach. N azajutrz  
dok to r  P a r e n t  w ypy tyw ał podoficerów  i n a j s t a r 
szych żołnierzy, a ci zapew nia li  go, że się n i 
czego nie bali, że nie wierzyli an i  w s trachy, 
an i  w upiory, je d n a k  żaden  z nich nie mógł 
przypuścić, ażeby  to, co się stało, m iało być li 
tylko skutk iem  złudzenia. Nikt jeszcze nie spał,  
kiedy jak iś  pies kudła ty  się z j a w i ł ; wszyscy go 
widzieli i ledwie się nie podusili,  gdy po  nich 
dep tał.  W ojsko  bawiło  cały dzień w  T ro p e i  i 
m iasto  było ta k  przepełnione, że n ie p o d obna  
było zmienić kw atery ,  wszelako t ru d n o  było 
skłonić w iarusów  do przepędzenia  w niej nas tę 
pnej nocy ; nareszcie ulegli nam o w o m , ale tylko 
na przyrzeczenie, że oficerowie z nimi spać  b ę
dą. Doktor P a r e n t  przybył więc o jedenas te j  
z szefem bata l jonu  i całym s z t a n e m ; oficerowie 
rozlokowali się po salach i wszyscy byli n a jp e 
wniejsi, że tym  razem  d jabeł  na  rendez oous 
nie stanie, żo łn ierze  s trudzeni i zaspokojeni 
obecnośc ią  starszych zaczęli spać  sm aczno, 
aż tu około p ierwszej pow sta je  ha łas  we wszy-

j czy też tylko p rze rw an iu  rokow ań  co do tego 
| in teresu , p o d a n o  giełdzie całkiem now ą se n sa 

cję, now y m a te r ja ł  do spekulacji, tj. fuzję cze
skiego ban k u  eskon tow ego  w P ra d ze  z dolno- 
aus tr jack iem  tow arzys tw em  eskon tow em  we 

j W iedniu .
I Tej nowej „afery" chwyciła się giełda 
I kurczowo, zapom nia ła  zupełnie  na  razie o ko- 
| paln iach  arcyksiążęcych i przez kilka dni o ni- 
| czem in n e m  nie myślała , jak  tylko o akcjach 
; tych dw óch zlewających się ze so b ą  insty tucyj 
; bankow ych  i dla o d m ia n y  wydęła kurs  tych 

dw óch  p a p ie ró w  o sto kilkadziesiąt koron. Na 
; co właściwie ta  fuzja je s t  po trzebna ,  jak i  jej 
I cel i ja k a  p iak tyczna  w artość ,  o to n ik t nie 
I pyta ł.  A je d n a k  wszystko p rzem aw ia  za tern, 

że i ta  fuzja to  także je d e n  z geszeftów kliki 
! wielkich sp e k u lan tó w  górniczych.
| Akcje czeskiego b a n k u  eskontow ego n a 

leżą do kategorji  tak  zw anych  „ciężkich p a p ie 
ró w " ,  to  je s t  pap ierów , w k tórych  h a n d e i  na  
giełdzie odbyw a się tylko sporadyczn ie  i to 
rzadko  kiedy i które przeto t ru d n o  spieniężyć. 
Miały one  w praw dzie  kurs  bardzo  wysoki, 1400 
koron  (za 5 0 0  zł. nom ina lnych),  cóż je d n ak  
właściciele ich inieli z tego kursu, skoro kap i
ta ł  włożony w te  akcje był uwięziony. W łaśc i
cielami p raw ie  wszystkich akcyj czeskiego banku  
eskontow ego są  w łaśnie owi wielcy spekulanci 
i przemysłowcy, którzy  rej w odzą  w karte lu  
żelaznym, a je s t  ich p o dobno  wszystkiego 
ośm iu. Otóż pos tanow ili  oni sw oje ciężkie p a 
p iery  przemienić w pap ie ry  m a jące  ła tw y  zbyt 
na  ta rgu  pieniężnym, t. z. „m ark tgang ig" ,  czyli 
taicie, za które m ożna każdej chwili dostać  go
tówkę. P on iew aż  akcje do lno-aus tr jack iego  T o 
w arzystw a eskontowego m a ją  na  ta rg u  w ie
deńskim  d o b rą  m arkę i są dosyć łubiane, prze to  
w ym yślono  operację tego rodzaju ,  że oba  banki 
złeją się ze sobą, akcje czeskiego b a n k u  eskon
tow ego p rzem ienione zos taną  n a  akcje dolno- 
austrjackiego T ow arzys tw a ,  nas tępn ie  te o s ta 
tnie, m a jące  wysoki kurs przeszło 1500 koron, 
rozdrob ione  zos taną n mniejsze akc je  po 400  
koron  i w  ten  sposób  uzyska się p a p ie r  ła tw y  
do sprzedania ,  bo  spekulanci giełdowi zawsze i 
wszędzie wolą mniejsze akcje, niż większe. Być 
może, że po tem  pow oln ie ,  niepostrzeżenie zechcą 
p an o w ie  m ontan iśc i  pozbyć się zupełnie tych 
swoich pap ie rów  i ub rać  w nie kogo innego za 
drogie pieniądze, ale o tern oczywiście nic się 
n ie  mówi.

Z P rag ;  do ro szą ,  że om al nie pow o łano  do 
życia nowej fabryki cukru w  Czechach i to  fa
bryki, k tóra  by łaby  w łasnością  h u r to w n y ch  h a n 
dlarzy cukru. Od dłuższego już  bow iem  czasu 
toczy się cicha, ale n iem nie j zacięta walka m ię
dzy h u r to w n ik am i a karte lem  fab ry k an tó w  cu 
kru. Kartel bow iem  w ciągu osta tn ich  la t  kilku 
sta le  podwyższaj cenę cukru ,  ja k ą  każe płacić 
sobie l iu r tow nym  hand la rzom  i w y śru b o w a ł  ją  
na  42  zł. ce n tn a r  m etryczny. H u rtow n icy  sk a r 
żą się, że przy tej cenie w prost egzystować nie 
mogą, boć przecie w drob iazgow ym  h and lu  sp rze
da je  się cukier po 45, a n a w e t  po 44  cen tów  
za kilogram. Domagali się więc h u r to w n icy  od 
fab rykan tów , ab y  przecież zrobili p ew ne  u s tę p 
stw a dla nich jako  dla najgłówniejszych p o śre 
dników  w zbycie ich p roduk tu .  Ż ądan ie  h u r 
towników było, ażeby bodaj tak im  firm om , k tó 
re pob ie ra ją  p r z y ra jm n ie j  fi6 w agonów  cukru 
rocznie, obniżono  cenę o je d n ą  koronę na c e n 
tna rze  m etrycznym . K arte l pozostał je d n ak  n ie
wzruszony i nie chciał ceny zniżyć. W obec  te 

go pow sta ła  w łonie h u r to w n y c h  hand la rzy  m yś 
założenia w łasnej fabryki cukru  i w  tej w łaśnie 
sp raw ie  odbyło się przed kilku dn iam i w  P r a 
dze zg rom adzenie  hu r tow n ików . M usiano na n iem 
je d n a k  zan iechać p ro jek tu  b u d o w y  własnej fa
bryki cukru, gdyż obliczono, że za fundusze, 
któreby  hur tow n icy  mosrli zebrać, m ożnaby  u tw o 
rzyć fabrykę  w yrab ia j .w ą  co najwyżej 3 0 .000  
ce n tn a ró w  metrycznyc li cukru  rocznie, a taka  
konkurenc ja  w niczem nie zaszkodziłaby k a r t e 
lowi. Z decydow ano  się zatem  na to, by  jeszcze 
raz  zaapelow ać do dobrego  serca p a n ó w  z k a r 
telu cukrow ego i skłonić ich przecież do jakichś 
dobrow olnych  ustępstw .

D a l m a c j a .
Skutk iem  o poru  D alm acji  i je j  se jm u, G a

licja nie będzie mogła u p o rządkow ać  sw oich  
finansów. T rzeba  się tedy  przy jrzeć  te m u  in te 
resu jącem u krajow i.

W iem y, że je s t  najbardzie j  na  po łudn ie  
w ysun ię tą  częścią m o n arch j i  a u s t”jackiej i p rzed 
staw ia  dość wąski, ku po łudn iow i się zwężają
cy pas  ziemi na  wybrzeżu w schodn iem  m orza  
Adrjatyckiego. O bsza r  m a  12.834 ,41 kim. kw., 
czyli tw orzy  4 -28 p ro ce n t  ogólnego te ry to r ju m  
m o n arch j i  aus trjackie j .

L udność  w ynosi 5 27 .426  głów (według 
spisu z 1890 r.), w  tom  266 .303  kobiet.  N a  1 
kim. w y p ad a  41 mieszkańców. P ro w in c ja  liczy 
18 miast,  60  osad  miejskich i 815 wsi; d o m ó w  
mieszkalnych 115 740. Katolików 439 .687  (83-3 
proc.),  87 .009  p raw os ław nych  (16-5 proc.) ,  
329  żydów. W edług  narodow ości m a m y  501.3C7 
S e rb ó w  i C horw atów , 16 .000  W łochów, 2 .026  
Niemców. L udność  p rzew ażnie  za jm u je  się ro ln i
ctwem  ( 8 6 1 2  proc.),  a tylko po  4 p rocen t 
z u łam kiem  zn a jd u ją  u trzy m an ie  dzięki zaję
ciom przem ysłow ym  i hand low ym .

Sejm  dalm atyńsk i,  k tó ry  sw oim  oporem  
przeciwko p ro jek tow i rzą d o w e m u  w  sp raw ie  
doda tków  do podatku  od wódki wyrządził Gali
cji szkodę n iep o w e to w an ą ,  liczy 43  członków. 
Głosy wirylne m a ją  a rcyb iskup  katolicki i b iskup  
p ra w o s ła w n y  z Za^y. Klasa najwyżej o p o d a tk o 
wanych  (na jm n ie j  100 zł. rocznych p oda tków  
bezpośredn ich)  w yb ie ra  10 posłów . M iasta w y
syła ją  8 posłów. T rzy  izby han d lo w e  w Żarze, 
S p a la to  i R aguzie  po  je d n y m . Pozosta łe  gm iny  
w yb ie ra ją  20 posłów.

Do p a r la m e n tu  aus tr jack iego  D alm ac ja  na 
mocy noweli wyoorczej z 1896 r. wysyła 11 
posłów.

Stolicą k ra ju  i s iedzibą n am ies tn ic tw a  je s t  
Z ara .  G odność nam ies tn ika  p ia s tu je  od d łuż
szego czasu je n e ra ł  b ro n i  i rad c a  ta jn y  D av id  
von  Rhonfeld .

Im ię swe o trzym ał kraj od p lem ien ia  dziel
nych D alm atów , spok rew nionych  z A lbańczy- 
kam i.  R zym ian ie  podbili ich w  33  r. p rzed  Chr.  
i włączyli do prow incji  I l lyricum jako  kraniec 
po łudn iow y.  P rz y  podziale p a ń s tw a  rzymskiego 
395  r. D alm acja  pozostała  p rzy  części zacho
dniej, po tem  różne przechodziła koleje, aż koło 
630  roku zjawili się ta m  C horw aci i S erbow ie.  
P ierw si zajęli część północną, d rudzy  p o łu d n io 
w ą, w ypiera jąc  z ro m an izo w an ą  ludność  z je j  
siedzib do tychczasow ych. Lecz już  w  roku  ty 
siącznym doża wenecki, P io t r  Urseoli, zdobyw a 
D alm ac ję ;  o d tą d  W enec ja ,  walcząc o po s ia d an ie  
k ra ju  z k ró lam i węgierskimi, którzy przyjęli ty 
tuł królów  Dalmacji,  je s t  p a n ią  tego k ra ju  w  je -

stkich salach i wszystko, co żyje uc ieka ;  pies 
bowiem okazał się znow u, po  wszystkich prze
leciał i ledwie ich nie podła wił. Oficerowie t y m 
czasem chodzili po salach i żaden z nich n a j 
mniejszej rzeczy nie widział.  W śród  tego flota 
nieprzyjacielska odpłynęła z pod  m ias ta .  B a ta 
ljon naza ju trz  pow rócił  do P a lm y ;  później zaś 
przebiegł kilkakrotnie cały kraj wzdłuż i w p o 
przek i n igdy m u  się nic podobnego  nie zda
rzyło. Żołnierze robili nieraz forso wniejsze jeszcze 
marsze, byli po kw ate rach  stłaczam  i p rzeby 
wali największe niewygody, a je d n ak  żaden z 
nich o d jab le  nie m arzy ł *). Z darzen ie  to, k tó 
rego au ten tyczność żadnej nie ulega w ątp l iw o 
ści, nie je s t  wcale t ru d n em  do w yttóm aczenia.  
Pow ietrze  w s ta rym , opuszczonym  klasztorze 
było wilgotne, duszne i niezdrowe, a że żołnie
rze mieli n ab i te  głowy baśn iam i o czarcie w  p o 
staci czarnego psa, dlatego też czarny  pies p rzy
śnił im się i przywidział.

S n y  u c z u c i o w e .
P o d  w pływ em  n as tro ju ,  w jak im  zn a jd o 

waliśm y się n a  jaw ie ,  m ogą  p ow staw ać  odpow ie
dnie m a rz en ia  se n n e  i odw ro tn ie ,  w y tw ory  sen 
nej w yobraźn i nape łn ić  nas  m ogą s trachem , r a 
dością lub  sm utk iem . Zbrodn iarze ,  k tórych ściga 
sprawiedliwość, śn ią  o więzieniu i szubienicy, 
ludzie traw ien i gorączką  pos iadan ia  m a ją tku ,  
zn a jdu ją  we śnie skarby ,  nam ię tn y  gracz p rze
gryw a lub w ygryw a wielkie sum y, zakochany  
w idu je  się w e śnie z u k o c h a n ą  osobą, kto m a  
w strę t  do ko tów , myszy, jaszczurek itd., t e r  je  
nieraz we śnie zobaczy.

Dr. R.,  docen t un iw ersy te tu  lwowskiego, 
opowiedział m i n iedaw no  n as tęp u jący  w ypadek  
z własnego życia: „Kochałem p a n n ę  N. całą
po tęgą  m łodego serca i w yobraźni.  Na drodze 
do ołtarza nie s ta ło  n am  nic na  przeszKodzie, 
prócz mego ojca, k tó ry  związkowi tem u  s ta n o 
wczo był przeciwny. P o n iew aż  wszelkie jego 
persw azje  nie odnosiły  skutku, wymógł n a  m nie  
przyrzeczenie, że przez rok zerwę wszelkie z p a n 
ną N. s tosunki, a po  up ływ ie tego czasu „pom ó-

*) Szokalski. Fantazyjne objawy zmysłowe,

w im y " .  W  pieć miesięcy po tem  (w listopadzie) 
ojciec um arł .  P o m n y  na d an e  słowo, t rw ałem  
przy  postanow ieniu ,  w yczekując z up ragn ien iem  
chwili, w  której zobaczę ukochaną .  Gdy je a n a k  
jeden  z moich serdecznych przyjaciół począł mi 
tłómaczyć, że sk rupu ły  m oje  nie m a ją  rozum ne j  
po d s taw y  i że pow in ienem  iść za głosem serca, 
uległem n am o w ie  i pos tanow iłem  pojechać do 
p a n n y  już  w styczniu. W  przeddzień  w y jazdu  
zjawił ini się we śnie ojciec i ostre  czynił m i 
w yrzuty ,  że n ie do trzym uję  słowa. S en  ten  
wielkie uczynił n a  m n ie  w rażenie,  m im o to nie 
odstąp iłem  od powziętego zam iaru .  Podczas  
drogi s ta ra łem  się całą siłą woli stłumić w sobie 
zab o b o n n y  niepokój,  no m a ra  ojca s ta ła  mi 
w  oczach, a w  uszach brzmiały mi jeszcze jego 
gorzkie w ym ów ki.  S tan ą łem  wreszcie u celu — 
zobaczyłem ją .  Od czasu osta tn ich  odw iedzin  
nie zmieniła się wcale, była p iękna,  kw itnąca ,  
ale m n ie  w ydała  się in n ą  zupełnie kobie tą ,  ko 
bie tą  zwykłą, bez u roku  i wdzięku. O dw iedzi
łem j ą  raz jeszcze, p isywałem bardzo  często, 
chcąc w m ów ić  w siebie i w  nią, że j ą  kocham , 
ale wszystko n ad a rem n ie  — w rażl iw a je j  n a t u 
ra  odczuła instynktow nie ,  że ok łam uję  sam  sie
bie, że wezel, w iążący nasze serca, ze rw any  na 
zawsze." W y p a d ek  ten  da się ła tw o  ze s ta n o 
wiska psychologicznego wytłóm aezyć. W ie m j  
z doświadczenia, że zależnie od n a s t ro ju  uczuć 
naszych, ten sam  p rzedm io t zyskiwać lub  tracić 
może na znaczeniu. W  innych  b a rw a c h  p rzed 
staw ia się n am  świat,  gdy  znużeni i zgłodzeni 
wyczekujemy obiadu , a inaczej po  sm acznym  
obiedzie i poobiedniej drzemce. A uto r  n iniejsze
go opow iadan ia ,  człowiek św ia tły  i rozum ny,  
nie p rzyw iązyw ał w praw dzie  wagi do  sennego  
m arzenia ,  k tó re  było zwykłym snem  uczucio
w ym , nie potrafił je d n ak  o t rz ą sn ą ć  się z w ra 
żenia, jakie  na  nim m a ra  ojca w yw arła .  W  ty m  
nas tro ju  uczuć s ta n ą ł  przed p a n n ą ,  nic więc 
dziwnego, że z in n ą  tw a r z ą  i in n e m  sercem  ją  
pow ita ł,  a  w spom nien ie  tego sp o tkan ia  o d n a 
wiało się w jego pam ięc i  i w yw oływ ało  p o d o 
b n y  nas tró j ,  ilekroć razy do p isan ia  lis tów  za
siadał.

(Dokończenie nastąpi).

Ha Boże Drzewko!
Kom p le to y  sortym ent

Cukry, figurki z m areepanu  
i czekolady. — O zdoby, św iecidełka, 

liehtarzyki i św ieczk i 
z cukrów i świecidełek cd 2 7łr

wm*Na Gwiazdkę!
e r  w v s v ł k g

K asetki z perfum ami
od 1 złr do 8 ztr.

K arafki z w o d ą  koloń sk ą  
gfĘT~ po f  ztr. 10 ct. 'V d

Wysyłka edwrotnie
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go dzisiejszych ro zm ia rac h  aż do poko ju  w C a m p o  
F o rm io  (1797 r.).

W ted y  W e nec ja  w raz  z D alm acją  przeszły 
po  raz  p ierw szy  na  w łasność Austrji.  P o  pokoju 
preszbu rsk im  w 1805 r. dołączono Dalm ację  do 
k ró lestwa włoskiego, w r. 1810 wcielono do 
now o u tw orzonego  p ań s tw a  prowincyj illiryjskich. 
F rancuz i  przez lat kilka swych rządów  zrobili 
wiele dobrego  dla kraju; bili nowe drogi, b u 
dow ali szpitale i szkoły, s łowem, zrobili więcej, 
niż później przez la t  kiikadziesią A ustr ja ,  która 
odzyskała te n  kraj w  r. 1814.

W  r. 1816 podn ies iono  Dalm ację  do go 
dności królestwa.

W  1867 r. przydzielono tym czasow o Dal
m ację  do Austrji ,  bo  żądała tego w pływ ow a 
w ów czas ludność włoska, choć p raw n ie  D a lm a 
cja należy do C horw acji i S lawonji.

Jestto  więc je d n o  z ow ych wielu sław nych  
p row izor jów  austr jack ich .  A . N .

Katastrofa na morzu.
Niem al równocześn ie  z t ry u m fa ln e m  wej

ściem w b r a m y  Berlina „zwycięzkich“ oddz ia 
łów  z Chin ,  przyniósł d r u t  telegraficzny do 
nadspre jsk ie j stolicy depeszę niemieckiego kon 
su la  z Malagi P ovesa ,  że straszliwy o rkan ,  sza
lejący n a  brzegach  Hiszpanji ,  rozbił szkolny 
okrę t  „G neisenau*, zajęty m a n e w ro w a n ie m  p o 
za pŁzystanią. W ra z  ze sta tk iem , k tórego m a 
szty w yglądają  z dość płytkiego w tern miejscu 
m orza ,  poszło na dno, lub  zginęło w  falach 
s t u  t r z y d  z i e s  t u  kad e tó w  i m ajtków , a t r z y 
d z i e ś c i  d z i e w i ę ć  ok ropn ie  pokaleczonych i 
potłuczonych walczy ze śm iercią  w  szpitalach 
Malagi. W  falach znalazł śm ierć także i k o m e n 
d a n t  s ta tku ,  a krąży pogłoska, że widząc, iż 
n ie m a m ożności ocalenia s ta tku  od zguby, 
miał skończyć sam obójczo, zan im  jeszcze okręt 
poszedł na  dno .  — R esz tę  załogi pozostałej 
z ogólnej liczby 4 5 0  ludzi, rozmieszczono w ko
szarach  i ra tu szu  malasfcim. W ed ług  os ta tn io  
nadeszlych z Malagi depesz, w chwili gdy „Gnei- 
s e n a u “ zna jdow ał  się poza p rzystan ią ,  o go
dzinie 10-tej p rzed  po łudn iem , zadął nagle w i
c h e r  w schodn i  i to  z taką  siłą, że s ta rzy  naw e t  
m a ry n a rz e  się przerazili.  W  sam ej  Maladze, 
kto nie miał czasu w paść  do dom u, w ia t r  go 
p rzew raca ł  i n iósł przez ulice. N a  „Gneisenau* 
spuszczono n a ty ch m ias t  kotwicę, jak  to  się zw y
kle dzieje, gdy okrę t  je s t  blisko b r z e g u ; ale w 
je d n e j  chwili ok ropny  w icher  zerwał liny ko
tw iczne i ze s t raszną  siłą cisnął s ta tk iem  o 
w schodn ie  m olo  po r tu .  „Gneisenau* roztrzaska! 
się w  kawały.

N astąp iły  teraz s traszne  rzeczy; ludzie zgro
m adzen i w porcie widząc, co sin dzieje i sły
sząc rozpaczliwe sygnały  a la rm ow e,  rzucili belki 
do  w o d y  dla ra to w a n ia  to n ą c y c h ; popłynęły  
w śród  o rk an u  łodzie ra tunkow e ,  a toli w icher 
po rw a ł  je  i wielu m a ry n a rz y  hiszpańskich p o 
szło na  d n o  w raz  z tymi, k tórych chcieli r a to 
wać. Z brzegu w idziano, ja k  ludzie załogi 
„Gneisenau* w d ra p y w ali  się na o m a sz tow an ie  
tonącego  okrętu , ja k  czepiali się belków, b e 
czek i desek i ja k  to wszystko wraz z ludźmi 
pokryw ała  hucząca fala o rk an u .

W reszcie nieco wściekłe m orze ucichło i r a 
to w a n o  pojedynczo i łodz:am i ty<h, którzy  przy 
życiu zostali.  T e ra z  dopie ro  m o ż n a  było ocenić 
ro z m ia r  katastrofy .  K onsu la ty  spuściły  swe flapi 
n a  znak  żałoby do połowy m asztów ; w teatrze 
o dw ołano  p rzedstaw ien ie ,  a ocalonych m a r y n a 
rzy p rzy jm o w a n o  z całem współczuciem.

K atastrofa ta  okryła żałobą Niemcy, bo 
kadeci, którzy  potonęli,  to  przecie przyszła ch lu
b a  m a ry n a rk i  niemieckiej. Jes t  to  już  3ci w y
p ad e k  utonięcia szkolnego niemieckiego okrętu .  
P ierw szy  był w roku  1861, gdy w lis topadzie  
przy  brzegach H o land ji  rozbiła się „A m a z o n k a ”. 
W  roku  1884 spo tka ł  p o d o b n y  los na  zacho- 
dn iem  wybrzeżu Ju t land j i  szkolny okręt „Un- 
d in e “.

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  21 grudnia.
Towarzystwo gospodarskie; Posiedzenie towa

rzystwa dla poprawy uprawy torfowisk o godzinie 6 
wieczorem (ul. Słowackiego 1. 1).

Teatr miejski: „Tragedje duszy*, dramat. Po
czątek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Piątek (21) -. Tomasza. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 56, zachód o godzinie 4 
m 2.

Nowi prenumeratorzy, k t ó r z y  p r z y s z ł ą  
w  g r u d n i u  p r e n u m e r a t ę  na  rok p r z y s z ł y  
( n a w e t  m i e s i ę c z n ą )  w p r o s t  p o d  a d r e 
s e m :  D zienn ik  polski, p l a c  M a r j a c k i  1. 6, 
o t r z y m a j ą  p r z e z  p o z o s t a ł e  d n i  g r u d n i a  
n a s z e  p i s m o  b e z p ł a t n i e .

Wiadomości osobiste. Byty dyrektor teatru 
hr. Skarbka, p. Ludwik H e l l e r ,  przybył wczoraj 
do Lwowa, cełem załatwienia swych spraw tea
tralnych (sprzedaż garderoby i bibljoteki).

Bal prasy. Honorowymi prezesami balu prasy 
zostali: marszałek krajowy Stanisław lir.. Badeni,
prezydent miasta Lwowa dr. Godzimir Małachowski 
i członek izby panów i poseł sejmowy p. August Go- 
rayski.

Jubileusz Sienkiewicza Z Warszawy do
noszą : Pismo paryskie L 'lllu s tra tio n  wysiało na 
uroczystość jubileuszową Sienkiewicza swego współ
pracownika, Kazimierza Hihewicza.

Komitet, urządzający jubileusz, otrzyma! pozwo
lenie na urządzenie, po przedstawieniu w teatrze, 
rautu na cześć Sienkiewicza.

Przemysł krajowy a p. Romanowicz. 
Jeden z kandydatów „skoncentrowanych*, który prze- I 
padnie przy dzisiejszych wyborach, p. Tadeusz Ro
manowicz. w agitacji za swą kandydaturą,® jpodnosi 
z dumą swe zasługi około przemysłu krajowego i 
woła z emfazą, iż gdy go wybiorą, on przemysł kra
jowy podniesie. Na wędkę tę może w istocie złapać 
pewne grono naszych rękodzielników, którzy go‘owi 
uwierzyć w dobre zamiary i chęci kandydata.

Jak jednak te chęci wyglądają, ilustruje dowo
dnie fakt następujący: Oto p. Romanowicz od lat
wielu zasiada w zarządzie „Towarzystwa zachęty 
przemysłu krajowego*, a rządzi niem tak, iż towa
rzystwo to od la t  p i ę c i u  n i e  m i a ł o  w a l n e g o  
z g r o m a d z e n i a  i spi nieruchomo pod jego czu
łym dozorem, chyląc się do upadku.

\  znaną powszechnie jest rzeczą, że wszystkie 
•urządzenia dla Słow a Polskiego, za czasów, gdy p.

Rom anowicz  grał w niem  naczelną rolę i do „Domu  
naftow ego* ,  sprowadzono z zagranicy!

Czy to było także popieranie przemysłu krajo
wego?.. .  Na to pytan-e wyborcy dziś dadzą najlepszą 
odpowiedź.

K to daje p ien iądze na w ybór p. R utow - 
Skiego ? P. Fleischer,  który jak wiadomo agituje w  
Tarnowie za wyborem p. Rutowskiego jest  w spół
pracownikiem pisma Oesterreichische W ochcnschrift, 
wydawanego przez bvłego posła kołomyjskiego, p. 
Blocha, i pisma V ólksstim m e, które od dwóch m ie 
sięcy wychodzi, jako organ sjonistów. Właścicielem  
lego pisma jest  znany miljoner wiedeński i radny 
miejski żyd Lucjan Brunner, który, jak wiadomo,  
sw ego  czasu przez sw e  zażalenie,  wniesione  do try
bunału administracyjnego spowodował,  iż rząd musiał 
zawiesić  uchwalę wiedeńskiej rady miejskiej, prze
znaczającą pewną kw otę  na budowę kościoła na je-  
dnem z przedmieść Wiednia. Ten p. Brunner za po
średnictwem sw eg o  wysłannika Fleischera agituje  
wśród żydów tarnowskich za wyborem p. Rutowskiego,  
i przeznaczył iakże dość poważną kwotę na ten cel. 
W inszujem y p. Rutowskiernu tego poparcia, ale go  
wcale nie zazdrościmy. Lecz zdaje się , że i pienią
dze p. Brunnera nie pom ogą i że p. Rutowski lak 
sam o świetnie  przepadnie w  Tarnowie,  jak dziś we  
Lwow ie .

Adres d l d yrek tora  teatru . Onegdaj o 
godzinie 1 w  południe został doręczony p. T adeu
szowi P awlikowsk iem u, dyrektorowi teatru , adres 
następującej t r e śc i :

„Do W P .  Tadeusza P a w l i k o w s k i e g o  dy
rektora teatru miejskiego we L w ow ie .  Potrzebą jest  
naszego serca, ażebyśmy tu dzisiaj stanąwszy przed 
Tobą Panie Dyrektorze, cala wierna drużyna teatral
na, wyrazili Ci najgorętsze uznanie za T w o ją '  pełną 
poświęcenia,  znakomitą pud każdym względem dzia
łalność, oraz zapewnili C i ę , iż wysoko zawsze cen i
my i cenić będziemy zaszczyt wspólnej z Tobą i pod 
T w oim  kierunkiem pracy dla dobra sceny narodowej.  
Jej wszystkie nasze siły — Tobie cala nasza miłość,  
szacunek, cześć! L w ó w  dnia 19 grudnia 1 9 0 0  r .“ 
Następują podpisy wszystkich artystów dramatu, ope
ry, operetki, członków chóru, orkiestry i personalu  
tecłinicznego.

P u b liczn ości lw o w sk ie j ,,ra  g w ia z d k ę 1' 
m a zamiar komisja teatralna sprawić miłą niespo  
dziankę. Niespodzianką tą będzie zawieszenie  w no
w ym  teatrze m iejskim , w czasie św iąt  Bożego Naro
dzenia, wspaniałej kurtyny Siemiradzkiego. Z okazji 
św iąt  ujrzymy nareszcie arcydzieło mistrza

L ih u n gczan g  w  podróżach s •->. oich Galicji 
zwiedził kraj i. . .  powrócił.  Mowa o naszym Lihung-  
czangu lw ow sk im  p. Lelewiczu. W  pogoni za m a 
moną chiński ten Argonauta z „Gejszy* objechał 
wszystkie główniejsze miasta w Galicji, dając w ie 
czorki, ciesząc, b a w a c  i starając się  zarobić jakieś  
pieniądze. Niezaangażowany do now ego  teatru w  ten 
sposób zarabia na życie. Sposób nie najlepszy. Tu  
się zarobi, tam straci, tu zmuszą do powtórzenia tam 
trzeba z miejsca, nie bacząc na poniesione koszta, 
odwołać wieczorek.

Po takich długich a ciężkich tarapatach powró
cił popularny Lihungczang znowu nad Peltew , aby 
urządzić tu w  pierwszy dzień świąt wieczorek z ca ł
kiem now ym , oryginalnym i arcyśmiesznym progra
m em . Dochód przeznacza na Przytulisko Brata A l
berta. Cel tedy piękny, firmą Leldwicza przyciągająca. 
Spodziewać się  należy, żę efekt finansowy będzie  
duży, stanowczo powinien .. .

S ch w y ta n ie  zbrodniarza. Kornela Czajko
wskiego,  mordercę Katarzyny Itykównej, służącej 
w domu przy ul. Sakramentek 1. 10 ,  który uciekł 
raz z podwórza w-ięziennego tutejszego sądu krajo
wego karnego, a przed niedawnym  czasem z za
kładu obłąkanycłi w  Kulparkcwie, gdzie pozostawał  
pod obserwacją lekarską, schwytano znowu i wczo  
raj w południe przez żandannerję odstawiono napo- 
wrót do więzienia śledczego w e  L w ow ie .

G w ałtow n y m uzyk. Do mieszkania Barbary 
Unickiej, zamieszkałej przy ul. Marcina, przyszedł 
onegdaj jej znajomy Bolesław Reieliert — i chciał  
sobie  zagrać na harmonice. — Gdy się temu n ie 
muzykalna Barbara sprzeciwiła, Reichert w artysty
cznej pasji pogruchotał harmonikę, zbił pół tuzina 
talerzy, połamał obrazy, a nadto panią Barbarę ska
leczył w  palec polanem drzewa. Szczególnego m u
zyka oddano do kozy.

K oniokrady. Na rogatce żółkiewskiej przytrzy- 
j mano onegdaj Stralyna Piłata i Emila Skowrona w  
■ towarzystwie kobiety Pauliny Wołoszczuk, jadących  
• w e trójkę wózkiem, zaprzężonym w  jedną szkapę po

dejrzanej proweniencji.  P oniew aż nie umieli  wyjaśnić  
, skąd przyszli do lego  ekwipażu, a znani są jako ko 

niokrady, przeto wszystkich troje zamknięto, a wózek  
z koniem  „zdeponowano*.

Za dobre serce. Stróżowa Anna Rodakiewicz  
przyjęła do siebie na nocleg stugę bez miejsca, Ro- 
zalję Bogacz, która tak się  swej opiekunce w yw dzię 
czyła, że okradła ją  z całej garderoby i uciekła.

Ł adny dozorca. Do mieszkania przekupki, 
Anny Dziudzi przy ul. Żółkiewskiej 1. 76  usiłował  
się  włamać onegdaj pomocnik ciesielski, Teodor Szy- 
mak, Przytrzymany przez s tr ó żo w a , która go przy 
manipulacji zastała, a przy pomocy mieszkańców, do
stał się Szymak do kozy. Co ciekawsze, to to, że 
Szymak, aby się  ukryć przed okiem policji, znającej 
go jako z łodzieja , przyjął obowiązki stróża domu  
przy ul. św  Marcina 1. 2 3 .

D oszczętn ie  okradziono onegdaj dozorcę  
dom u przy ul. Teatyńskiej 1. 10. Ktoś podpatrzył, 
gdzie stróż chow a klucz od sw eg o  mieszkania i w  
je g o  nieobecności wypróżnił mu jego  izdebkę.

W łam anie. Do mieszkania Rózi Ring, sk le 
powej przy ul. Zamarstyuowskiej 1. 1, dostał się po 
wyłam aniu drzwi jakiś rzezimieszek i rozbiwszy kufer, 
wykradł różne przedmioty wartościowe i ubrania, na 
kw otę  2 0 0  koron.

Z am ach na hr. S tarzeń sk iego . Do jednego  
z pism popołudniowych donoszą z Krakowa, że za
mach na hr. Starzeńskiego, starostę w  Podgórzu, 
nie mial żadm go podkładn politycznego, lecz był 
aktem prywatnej zemsty z zazdrości.

S am obójstw o. W  Tryjeście zastrzelił się  j e 
dnoroczny ochotnik w  97  pp . , Marek hriblim-r zc 
Lwow a. Przyczyna samobójstwa nieznana.

N a ju b ileu sz  S ien k iew icza . Główna uro
czystość jubileuszowa, już ze względu na obecność  
osobistą S ienkiewicza, będzie się koncentrować  
w  Warszawie. Mniejszymi, niejako głuchymi obclm  
darni, bo bez S ienkiewicza, muszą się  zadowolić  
inne miasta polskie i to zapewne jedynie  większe  
z nieb, rozporządzające silami artyslycznemi i orator- 
skiemi. Należeć do nich będzie Kraków, gdzie dzięki 
chwalebnej zapobiegliwości dyrekcji teatru miejskiego,  
odbędzie s ię  nader zajmujące przedstawienie w ie 
czorem, a rano uroczyste nabożeństwo na podzięko
wanie  Panu Bogu, że nam w czasach klęsk i uc ie 
m iężen ia  dał na pociecłię  i krzepienie ducha pisa
rza tej miary i tej sławy światowej.  Prócz tego

trudno w naszej biedzie zrobić coś innego, jak adre
sami i telegramami do jubilata wziąć udział w  uro
czystości warszawskiej. Otóż sądzimy, że zamiast po 
syłania setek i lysięcy telegramów prywatnych, pię
kniej byłoby łączyć się  w  tym względzie w  grupy, 
przedstawiające okolice dawnej Polski,  powiaty, 
miasta i w s i ; w ten sposób miałby Sienkiewicz  do
tykalny niejako dowód, że cała Polska składa mu  
hołd i dzięki za to, czem jest  i co zrobił Sądzimy,  
że nie ma tak małej m iejscowości,  któraby na te le 
gram zbiorowy zdobyć się  nie mogła. W tym hoł
dzie miejscowości  polskich oczywiście mogłyby swoją  
sam oislność i autonomię zaznaczyć wszelkie korpo
racje literackie, artystyczne i inne.

M ś! tę podajemy w nadziei, że jeszcze nie  
je s t  za późno, aby się  przeprowadzić dala. o ileby 
ją prędko poprzeć zechciała prasa i gorliwa przy
chylność osób wpływowych.

N a cześć S ien k iew icza  odbyła się w  W ar
szawie wieczornica u cyklistów. S ienk iew iczow i w rę
czył srebrny puhar i przemówi* lir. August Potocki.  
W  krótkich, ale serdecznych słowach odpowiedział  
Sienkiewicz,  ilustrując przemówienie  cytatami z pa
m iętn ików  Paska. Przemawiało kilku m ów ców , za
kończył oracje S ienkiewicz w zniesien iem  slaropol  
skiego „Kochajmy się* .  Podczas uczty p. Fertner  
odczytał nadesłane depesze od klubów lwowskiego ,  
zgierskiego, piotrkowskiego, kieleckiego, lubelskiego  
i rawskiego i od Bolesława Prusa.

Ju b ileu sz S ie r k ie w ic z a  w  Zakopanem . 
P rzeg ląd  za k o p ia ń sk i  d o n o s i : /u k opane  zamierza
przyłączyć s'ę  także^ do obchodzonego uroczyście  
w catym kraju jubileuszu wielkiego pisarza. Obchód  
ten odbędzie s ię  wszędzie dnia 22 hm. Wydział Z. 
P. Z. prosił S ienkiewicza, członka Związku, o po
zwolenie  wystawienia  przez m iejscowy teatr am a
torski, sztuki: „Zagłoba swatem * i  pozwolenie  to
uzyskał. W d n :u w ięc  jubileuszu „Zagłoba sw a tem * ,  
odegrany zostanie tylko we wszystkich stolicach 
Polski:  w Warszawie,  Krakowie, L w ow ie  i Pozna
niu i wreszcie w „letniej sto licy*, w Zakopanem.
Program jubileuszowego obchodu w Zakopanem
przedstawia się, jak następuje : wieczorem gmach
teatralny, hotel Turystów, ma być rzęsiście i lum ino
wany: w sali, przyslrojunej w  festony zieleni,  ode
granym zostanie „Zagłoba sw atem * ; potem nastąpi  
odczyt prof. Chm ielowskiego  o Sienkiewiczu, a na 
reszcie żywy obraz, przedstawiający w ieńczenie  po
piersia jubilata w otoczeniu bohaterów trylogji. Po 
przedstawieniu uczta składkowa.

K asa zapom ugow a kupców . Dyrekcja stow.  
wzajemnej pomocy kupców i młodzieży handlowej,  
w e L w ow ie  zawiadamia wszystkich członków s to w a 
rzyszenia jakoteż i poza stowarzyszeniem stojących 
kupców i pracowników handlowych, że nam iestni
ctwo zatwierdziło przedłożony statut dla „Zarejestro
wanej kasy zapomogowej* wraz z działem B. „ P o 
średnictwa w stręczeniu pracy* i że z dniem 1 sty
cznia 1 9 0 1  wprowadza w życie przy stowarzyszeniu  
ul. Czarnieckiego 1. 1 II. p. zarejestruwaną kasę
z a p o m o g o w ą , której celem jest  ubezpieczenie praco
w ników  handlowych na wypadek choroby, z uwagą : 
że należący do tejże kasy zapomogowej,  wolni są 
w  myśl ustawy od obowiązku należenia do p ow szech
nej kasy chorych. Obecny wydział stowarzyszenia b ę 
dzie równocześnie pierwszym zarządem kasy zapo
m ogowej,  a z końcem marca n. r. nowi członkowi e 
kasy zapomogowej,  wybiorą z grona sw ego  stały za
rząd. Statuty kasy zapomogowej wraz z działem po
średnictwa w stręczeniu pracy, oraz deklaracje zgło
szeń i karty wypowiedzenia z kasy chorych, będą 
wkrótce po handlach rozesłane; ktoby ich nie
otrzymał, niech się zgłosi po nie u seniorów stow a
rzyszenia lub do p. Szydłowskiego w  handlu Pr. 
Schub Ilia w  rynku. Oprócz personalu handlowego  
mogą zostać członkami tej kasy zapomogowej pra
cownicy w księgarniach i aptekach, również podle
gający obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek cho
roby, urzędnicy instylucyj finansowych, wreszcie de 
pendenci akwokaccy i notarjalni.

Tabela wymiaru wkładek oraz i świadczeń kasy, 
pomieszczona w  statucie przekona interesowanych, że 
za niższemi wkładkami ta kasa zapom ogowa daje 
wyższe świadczenia.

O p ojedynku  pp. Kossaka i Fałala donoszą 
z Warszawy następujące bliższe szczegóły: Po ko
mendzie, p. Kossak strzelił do przeciwnika z odle
głości 15 kroków i chybił. P. Fałat zrzekł się  strzału, 
wskutek tego do postanowionej trzykrotnej wymiany
strzałów nie doszło.  P. Fałat wyjechał wczoraj z
W arszawy do W iednia

W y sta w a  szk iców . Jak już donosiliśmy, w 
niedzielę otwarto gwiazdkową wystawę szkiców w sa
lach naszej wystawy sztuk pięknych urządzoną wspól
nie przez Towarzystwo sztuk pięknych i Związek  
artystów polskich w e  Lwow ie .  W ystaw a obejmuje  
przeszło 4 0 0  szkiców naszych artystów malarzy i 
rzeźbiarzy oprócz kolekcji szkic:óvy do prac teatru 
lw ow skiego  wykonanych przez artystów Bacowskiego,  
Dębickiego, Harasimowicza, Popiela Tadeusza, prof. 
Rejchann, prof. W iśn iow ieck iego  i prof. Pielscha.

K onkurencja hafciarkom  .. Jak tak dalej 
pójdzie, to uwielbiany przez lw ow skich  dandysów  
gatunek uroczycli ham arek ,  niedługo zniknie  z po
wierzchni ziemi.  Zastąpią je  nadzwyczajnie,!sze m a 
szyny, które wyrabia Towarzystwo akcyjne Singera  
z Hamburga. Z okazji św iąt Bożego Narodzenia filja 
lwowska tego to w., przy ul. Syksluskiej się znajdu
jąca, urządziła pew nego  rodzaju wystawę m iniatu
rową haftów, wykonanych zapomocą maszyny. N ie 
które z tych hafiów wyglądają naw et bardzo efekto
wnie. Są między tymi wystawionym i haftami — 
śliczne irysy haftowane na pluszowych ramach, fi
glarne koly na tle kremowej mory, secesyjne chry
zantemy na czarnym pkranie ild. Clou  calcj tej w y 
stawy stanowi tiul czarny, narzucany kwiatami,  
haftów- nymi kolorem fioletowo-lilla. Efekt nadzwy
czajny; śliczna aplikacja do balowej sukni. Warto  
obejrzeć.

Z kraju.
K raków . Przed n iedaw nym  czasem  zdarzyła 

się tu eksplozja w szpitalu Bonifratrów, której spra
wcą byt praktykant Michał Grzywka. Włożył do p ie
ca na żarzące się w ęgle  butelkę z piwa, napełnioną  
prochem. Eksplozja nie była zbyt silną i uszkodziła  
jedyrfic piec i szyby w sali. Obecnie na orzeczenie  
prof. W achholza i dra Horoszkiewicza, które uznaje  
Grzywkę za um ysłowo chorego, zaniechano śledztwa  
s.idowo karnego przeciwko niemu. Grzywka będzie 
umieszczony w  szpitalu dla obłąkanych. Grzywka 
cierpi na m ehncholję .

W achm istrz  żandarmelji z Ciężkowic kolo 
Szczakowy, p. Karol Kolmer, przyprowadził w e  w to
rek do Krakowa dla uzupełnienia śledztwa młodego  
człowieka, mającego straszne zbrodnię morderstwa  
na sum ieniu . Jest to robotnik, Ignacy Jędrzejowicz;  
liczy zaledwie dwadzieścia kilka lat. Aresztowany  
przyznał się  do zamordowania kohiety nieznanego  
nazwiska przed kilku m iesiącami. Kobieta ow a szła

na odpust do Kalwarji, a następnie zamierzała udać 
się do Rzymu. Ignacy Jędrzejowicz przeprowadził ją 
przez granicę; gdy przechodzili przez rzeczkę, ko
bieta potknęła się  i wtedy on, podnosząc ją z wody, 
uczuł, że ma pieniądze m etalowe ukryte na pier
siach. Wtedy powstała w  nim  myśl obrabowania  
kobiety. Prowadził ją  w iec  po polach, a gdy kolo 
wieczora zmęczona iść już nie m ogła i usiadła, 
wtedy próbował rozpiąć jej stanik i zabrać pienią
dze. Kobieta broniła się, w ięc  Jędrzejowicz rzucił się  
na nią i udusił Gdy ofiara padła bez życia, rozerwał  
stanik i zrabował 7 6 3  rubli w  złocie i srebrze. Jak 
stwierdzono, aresztowany dopuścił się  także podwój
nego morderstwa w  Królestwie, co wykazała ko
respondencja z władzami rosyjskiemi. Twierdzi on 
uparcie, iż w Królestwie popełnił  tylko jedno mor
derstwo. Jędrzejowicz przybierał rozmaite nazwiska:  
używał m ianow ic ie  nazwiska Kuśnierza i Jędrzej- 
czyka. Po przeprowadzeniu dochodzeń w  Krakowie,  
zbrodniarz odstawiony będzie do Jaworzna.

S w irz. Dnia 15 bm. obchodzono tu uroczyśeie  
otwarcie Gzytelni ludowej.

BllCZaCZ Agitatorzy socjalistyczni, Mosler 
i chłop Kozarczuk, podburzyli tak ludność leżącej 
pod Buczaczem wioski Nagórzanka, że ludność ta 
burzyć się zaczyna. Niekorzystny dla radykałów ru
skich wynik wyborów z kurji V, rozdrażnił ich ogro
m nie  tak, że chwycili  się nawet gwałtów. W czasie 
agitacji w sali wyborczej w  Buczaczu, wydarli kartki 
wyborcze przeszło trzydziestu wyborcom, którzy 
chcieli głosować na hr. Btażowskiego. Wściekłość  
ich zwróciła się  g łównie  przeciw sekretarzowi rady 
powiatowej buczackiej, p. Burzyńskiemu, który sw em  
po lępowanicm , uprzejmością i serdecznem obcho
dzeniem się z chłopami, pozyskał sobie wśród nich 
gorącą sympatję i potrafił utrzymać większość w y 
borców przy kandydaturze narodowej. T o  też, gdy 
p. Burzyński bojąc się, aby na udających się w ie 
czorem na dworzec wyborców, nie  napadli socjali
ści, odprowadzi! ich na kolej, napadli na niego dwaj 
nieodkryci dotychczas napastnicy i rzucili na niego  
dw om a oszczepami. Jeden z oszczepów trafi! pana 
B. i rozdarł mu paltot, drugi wpadł tylko do po
wozu, nie czyniąc zresztą żadnej szkody. Zandarme-  
rja poszukuje napastników. W i-alym pow iec ie  na
pad ten wywołał ogromne oburzenie. Do Nagórzonki  
m a przybyć jedna kompanja piechoty.

P rzem yśl. Przed trybunałem zwykłym odbyła 
się tu rozprawa pr /ec iw  Stanis ławowi T owarnickiem u,  
który listami,  pełnymi pogróżek, chciał na ks. drze 
Droździe w Przemyślu, w ym usić  większą kwotę,  
a gdy to mu się  nie udało, z z,emsty zamieścił
w M onito rze  kilka artykułów, ubliżających czci ks. 
Drozda. Po przeprowadzeniu rozprawy, trybunał za
sądził Towarnickiego na dwa m ie s ią c ’ więzienia,  
obostrzonego p s lem  i ponoszenie  kosztów postępo
wania sądowego.

W  sobotę, dnia 2 2  grudnia 1 9 0 0  r., odbędzie  
się w Przemyślu w  sali ratuszowej 111 wieczorek  
muzyczny (rezonu 1 9 0 0 / 9 0 1 )  pod arlystycznem kie
rownictwem  p. dyrektora L Dietza, ze współudzia
łem p Leona Leszczyńskiego, laureata konserwa  
lorjum warszawskiego.

* H um orystyczny k a len d arz ,,Śm igusa"
n a  r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e m i  ilustracjami  
a odznaczający się  bogatą częścią literacką, oraz wy 
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby
wać prenurneratorowie „Dziennika Polskiego* po w y 
jątkowo zniżonej cenie 35 Ct. ( 7 0  hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową).  Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 C t .  ( 3 0  ha l ) .

* Co losseum  Th orn a. Codziennie  wielkie p r z e d s ta 
w ienie W  niedziele  i św ię ta  d w a  p r  z e J  .4'l. a  w i e- 
n i a. Sensacyjny p r o g r a m :  A l a s k i  t r e s o w a n e  l w y
m o i- s 5. i e, f o k i  m  o r s .  T r u d y  B r i e  g a r  d y, za
gadka. M o r c a s e l i a n i ,  a u s l r a ' s k a  śp iew aczka b a ry to 
nowa.. T r u p a  W a  I l e  n d a ,  życie w obozi cygańskim. 
M a r n  i t s c h e  w Z o r e l t a ,  potpour i  zoologiczne.  L a
li e 11 e S o p h i a ,  tan ce rk a .  F i - e r  e s  S a  n d a r  o s, lu-
ludzie krokodyle. T r u p a  K o u n a r d ,  s ta tuy  111 n n iu r o w e  
it.il. —  Bilety  w cześniej  są do nabyc ia  w  tiiurze dzien
ników  p. P lohna ,  u l ica  K aro la  L udw ika  1. 9.

* Z a  d u sz ę /ś ,  p. Jan iny Sed laczków nej, m uc?yc ie lk i
1 li tera tki,  w  i ie rw szą  rocznicę jej  zgonu k a te c h e ta  z m a r 
łej ks kanon ik  SLopezyński odpraw i dn ia  22 b. in. o g o 
dzinie pół do 9 r a n o  ż a ło b n ą  mszę św.

* Zw iązek  nau kow o-lite raek i na  posiedzeniu  w y
działu dn ia  19 jb, m, powzią ł  n a s tę p u ją c e  uchw ały  : 1. 
Czysty dochód z wieczoru  Sienkiewiczowskiego w  o k rą 
głej kwocie 8 0 0  kor. , przeznacza  się n a  konkurs  li teracki 
im. H en ry k a  Sienkiewicza, k tórego b liższe w arunk i  ułoży 
w przec iągu  m ies iąca  w y b ra n a  ku t e m u  komisja.  2. P o 
leca  się p rezyd jum , ab y  im ien iem  Z w iązku  złożyło H e n 
rykowi Sienkiewiczowi z okazji  jego  jub i leuszu  wyrazy 
ho łdu  i gratulacji .

* Dochód z koncertu  urządz  nego dnia 10 b. o. 
przez kom ite t  p a ń  z Tow. św. Salom ei  wynosi 690 kor 
40  hal.,  po  o d trącen iu  wszystk ich  w ydatków, zos ta ł  czy
sty  dochód w kwocie 522 kor. , k tóry obrócony będzie  na  
w sp a rc ia  dla  ubog ich  w dów  i sierót pod opieką  Tow  św. 
Salomei będących .

* Kom itet w ieczo rkow y  „akademickiego K lubu  cy
klistów*, u p ros i ł  n a  p ro tek to rów  sw ego wieczorku, który 
od b ęd z :o się dni  i 16 s t  cznia 1901 roku. P a n ó w :  r a d c ę  
dw oru  prof. d r a  L udw ika  Rydygiera ,  d r a  E d w a rd a  Stroy- 
now skiego  i d r a  p ro f  E rn e s ta  Tilln.

L is ta  gości leg • wieczorku je s t  ju ż  o tw ar ta ,  a  zg ło1 
szenia p iśm ien n e  up rasz  i komitet, p rz e s ł i ć  p - d  ad rese m  
K lubu : Lwów, ul. Z ie lona  1. 3.

* W rozpaczliw em  po łożen iu  nędzarki ,  bez możności  
zaspokojenia  najpierwszycli  potrzeb,  żyje we Lwowie od 
dłuższego czasu w dow a  po zecerze z 5 małycdi dzieci. 
Do ciemnej,  wilgotnej nory, w której  ta  n ie szczęsna  m a  
jakie  takie schron ien ie  przed zimą. z ag ląd a  ustawicznie  
głód i chłód a. po niob przyjdzie lada  dzień cho roba ,  h> 
przyjść musi . Do ś i r c  l i tościwych odzywam y się z p ro śb ą  
go rąca  o n a jd robn ie jsze  choćby  datki d la  tej b a ruzo  nie- 
dnej , opuszczonej kobiety, k tóre  ad re so w a ć  m o żn a  d j n a 
szej adm in is t rac j i  pod nap isem  : „Dla H., w dow y  po ze
cerze*.

* Podziękow anie. Dyrekcja B a n k u  h ipo tecznego  we 
L w o w i ’ z okazji zbliż i jących się św ią t  Bożego n a ro d z e 
nie  i zmiany ro k u  złożyła w p rezy d ju m  m a g is t r a tu  do 
dyspozycji p r -z y d e n la  m ias ta  n a  m ie jscow y-h  ubogich  
bez różnicy w y zn an ia  kwotę  200  koron.

Za ten  ho jny  d a r  sk ła d am  n in ie jszem  szanow nej  dy 
rekcji  B a n k u  h ipo tecznego  u p rze jm e  podziękowanie ,

M atachow »ki.
S k ła d k i  na cele użytecznośc i publicznej lub n a ro 

dowej.
D l a  b i e d n e j  w d o w y  złożono pod lit. F. H.

2  kor.
N a  l i e r b a c i a r n ę  p r z y  u l .  G r ó d e c k i e j  

p. F. H. 10 kor.
Z m a r l i :
Ks. Michał P raw dzie  S z a m o t a ,  proboszcz w Źu- 

rawni®, honorow y  kanonik  kap itu ły  lwowskie j  ohrz. rz. 
kat:,  de lega t  konsystorja lny ,  dz iekan o k ięgu  slryjskiego 
e c t , zm a r ł  18 b. m., l icząc la t  79.

Pogrzeb  odbędzie  się dn ia  ‘20 1). m . w Ż uraw nie .  
Z acny  kap łan ,  p raw dziw y k.-iądz-obywatel polski, po
zostawia po sobie n a jsym pa tyczn ie jszą  pamięć.  R . i. p .

W Ż irn isk acb  z m a r ła  Aniela z Niedzielskich M i 11 e- 
r c l o w a ,  w dow a po lekarzu  i właścicielu dó b r  ziemski li, 
w 65 r. życia.

Stanisława Rossow skiego ,  wygłosi p. Tarasiew icz;  
4 .  U w ieńczen ie  biustu Henryka Sienkiewicza (dlula  
artysty rzeźbiarza, p. P o p :eła) z udziałem całego per
sonalu ; 5. „Zagłoba sw a tem * ,  komedja w  l  akcie 
H em yk a  Sienkiewicza ; 6. Zakończy „Halka* (akt I), 
z udziałem panny Eugenji Strassernównej.

W  n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 ' / ,  
„Hajduczek*, komedja w 4  aktach z powieści H. 
Sienkiewicza „Pan W ołodyjowski* ,  przerobił na 
scenę J. N. P opławski — W ieczorem o godzinie 7 
„Nietoperz*, opera komiczna w  3 akiach Jana 
Straussa.

W p o n i e d z i a ł e k  z powodu wigilji tealr 
zamknięly.

Z teatru . Rzadko niestety przedstawiana na 
scenie skarbkowskiej jednoaktowa opera St. M o n i u 
s z k i  pt. ,,V erbum  nob ileu , ukazała się  onegdaj po 
raz pierwszy na deskach teatru miejskiego. Wystu-  
djowaną zastała widocznie przez . aszych artystów  
(pp. Jeromin, Szymański, Bogucki, Tarnawski i pani 
Ruszkowska) i chóry, z wielką starannością, gdyż 
zaraz ta wczorajsza „premiera* poszła bardzo gładko. 
Rozleglejsze pole do popisu mieli zwłaszcza p. R u .  
s z k o w s k a  (Zuzia) i p. S z y  l a ń s k i  (Pan Mar
cin) — i oboje zbierali zasłużone oklaski.  Orkiestrą 
dyrygował p. E l s z y k ,  ku zupełnemu zadowoleniu  
słuchaczy i zapewne śp iewaków.

Teatr był dość miernie  tylko zapełniony.

Notatki literackie i artystyczne.
R epertoar tea tru  m ie jsk ie g o  w e L w ow ie.

Jutro w  s o b o t ę  uroczyste przedstawienie, ku 
uczczeniu 25 -letn iego  jubileuszu Henryka S ien k ie 
wicza:  l .  Uwertura Moniunzki pt. „Bajka?, wykopa  
orkiestra pod kierunkiem p. Elszyka; 2. Słow o w stę 
pne, w ypow ie  p. Kazimierz Sk rzy ńsk i; 3 .  W iersz

Rada miasta Lwowa.
L w ów  20 g rudnia .

O tw iera jąc  posiedzenie wczorajsze, u s p r a 
wiedliwił p rezyden t fakt,  że rada  nie mogła być 
ubiegłego tygodn ia  zw ołana  z pow odu  w ybo
rów  ; dalej zaw iadom ił radę ,  że na  wieść o 
śmierci w iceprezydenta  rad y  m ias ta  K rakow a 
ś. p K aro la  P ieniążka,  wysłał te legram  kondo
lencyjny. R a d a  przez pow stan ie  uczciła pam ięć 
zmarłego. P o  uzupełn ia jącym  w yborze  delega
tów  do komisji wyborczej na  dzień dzisiejszy, 
in te rpe low ał p. H eppe  w dziwnej spraw ie ,  że 
m ianow icie w pew nym  dom u  przy ul. Łycza
kowskiej właściciel dom u  rozbierał na drugiem 
piętrze ścianę, podczas gdy pierwsze piętro jest 
całe zamieszkałe. P rezyden t przyrzekł zbadać  
sp ra  wę.

Z poraądku  dziennego zdaw ał d i .  Teofil 
Ciesielski sp raw ę  ze swej czynności delegata do 
rady  szkolnej kra jow ej za os ta tn ie  trzechłccie. 
Ze sp raw ozdan ia  tego między innem i d o w iad u 
je m y  się, że we Lw ow ie spodziew ane są  dwa 
now e g im nazja  filialne, je d n o  na Łyczakowie, 
drugie  zaś w dzielnicy drugiej.

W  sp raw o zd a n iu  teni uderzył p. C u b ry n o -  
wicza nieszczególny — jego zdaniem  — s ta n  
pańs tw ow ej  szkoły handlow ej.  Dr. Ciesielski w y
jaśn ia ,  że nie je s t  to w iną  szkoły, lecz tego, że 
każdy początek nowej szkoły musi chrom ać.

Dr. Lisiewicz zapytu je  a) co się dzieje ze 
s p ra w ą  budow y  g im nazjum  n a  płaci’ Solskich • 
b) Czy delegat czynił w radzie szkolnej k ra jo 
wej s ta ra n ia ,  aby  gm ina  m. L w ow a była uwol
n ioną  od prestacyj na rzecz szkoły rea ln e j ;  c) 
jak  stoi sp raw a  z miejską szkołą żeńską. T e  
Irzy sp raw y  były n ie jednokro tn ie  po ruszane  na 
radzie miejskiej i do ląd  nie doczekały się za ła
twienia.

P. Soloski robił zarzu t  delegatowi, że p o 
pierał przedłożenie rządow e co do e m ery tu r  
nauczycieli szkół ludowych. Jeżeli nauczyciel 
służy lat 35, to  m u  się eo żpso należy em ery 
tu ra  i nie po trzebuje  on  żadnej łaski. Zain ter-  
pelował dalej delegata w sp raw ie  filji V. g im n a
zjum i u lokow ania  g im nazjum  na pl. Solskich, 
co przyczyniłoby się do upo rząd k o w an ia  tej 
dzielnicy. Podniósł także, że za m ało  wydziela 
się książek ubogim  uczniom, w  końcu, dlaczego 
delegat nie wM ednał za tw ierdzenia reo rgan iza
cji szkoły wydziałowej żeńskiej we Lwowie.

P o  p rzem ow ie p. Soleskiego, zabra ł  głos 
dyr. G ers lm an  i powiedział, że w łaśnie wyszło 
rozporządzenie m in is te r ja lnc  o ś ie d n ic h  szkołach 
żeńskich, gdzie w arunk i przyjęcia b ę d ą  takie 
sam e, ja k  do szkół ś rednich  męskich, a więc 
będzie to rodzaj liceów żeńskich. U norm ow ałoby  
to — zdaniem  m ów cy — zupełnie do tychcza
sowy b rak  kom ple tnych  szkół wydziałow ych 
żeńskich.

Dr. Ciesielski odpow iedzia ł na in terpelacje, 
że działał zawsze w myśl instrukcji rady  m ie j
skiej i sw ego najlepszego p rzekonan ia .  Na oso
biste n iek tóre  wycieczki dał dr. Ciesielski p. So- 
leskiemu ciętą odpraw ę,  poczem rada  przyjęła 
sp raw ozdan ie  dc wiadomości.

S p ra w a  ta zajęła półtrzeciej godziny czasu, 
poczem posiedzenie o g. 9 m. 30  zamknięto.

Sprawy sejmowe
P osied zen ie  k om isji budżetow ej. O negdaj 

wieczór odbyło się dłuższe posiedzenie komisji 
budżetow ej pod p rzew odnictw em  Kazimierza tir. 
Badeniego. W  ciągu posiedzenia za ła tw iono  s p r a 
wy n a s tę p u j ą c e :

1. S p raw ozdan ie  A. hr. Potockiego w p rzed 
miocie p row izor jum  budżetow ego w myśl w n io 
sków wydziału krajow ego l. j. z za trzym aniem  
stopy  doda tków  do  podatku  w dotychczasowej 
wysokości.  N a tom ias t  w brew  propozycji wydz. 
kraj., k tóry  wnosił p row izo r jum  na 3 miesiące, 
pus lanow iła  komisja wnieść o p row izo r jum  6 
miesięczne. W reszcie uchw alono  postaw ić  w n io 
sek, ażeby sejm zw ołany  został w ciągu styeznią 
1901 na dłuższą sesję,

2. U chw alono  wnieść rezolucję, w zyw ającą 
wydział kraj.,  ażeby na najbliższej sesji przedło
żył ogólny plan  gospodarki f inansowej na n a j 
bliższych la t  kilka.

3. W  myśl sp raw o zd a n ia  p. Scipiona, zgo
dnie z wydziałem krajow ym  uch w a 'o n o  po trze
b n y  kredyt dla ludności dotkn ię te j powodzią . 
W nioski te om ów iliśm y już  w D zienniku.

4. W  myśl refera tu  p. A b raham ow icza  u- 
chw alono  bez zm iany  przedłożenie rządowe, w 
sp raw ie  zaprow adzen ia  d oda tków  do p oda tków  
pań s tw o w y ch  od wódki.

5. Na podstaw ie  re fe ra tu  p. Lubomirskiego 
uchw alono  zgodnie z w nioskam i wydziału kraj. 
pożyczkę w kwocie 100.000 kor. na  budow ę in
te rn a tu  w D ublanach .

P osied zen ie  klubu au tonom is tów  i komisji 
p a r la m e n ta rn e j  p raw icy  odbyło się wczoraj.

K o n c e s j e  na, p o b ó r  m yta. S ejm  n a  w tor-  
kowem posiedzeniu uchwalił udzielić n a s tę p u ją 
cych koncesyj do p o b o ru  op ła t  m y tn ic z y c h : 
O bszarow i dw orsk iem u w K om arn ie  od mosf-tj 
n a  rzece W ereszycy w K o m arn ie ;  radzie  po 
wiatowej w T a rn o w ie  n a  drodze pow iatowej

W O K A i Braća Didolić
998 Lwów, ul. Czarueckleflo I, 3.
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T a rn o w -T u c h ó w -G ro m n ik ,  n a  drodze p o w ia to 
wej T arnów -C zyżów  i n a  drodze pow ia tow ej 
T a rn o w sk o  - Z akl iczyńsk ie j; radzie pow ia tow ej 
w Pilznie od przewozów  na  rzece Wisloce pod 
Przeczycą i pod  B la ż k o w ą ; obszarowi d w o r
skiemu w  K rystynopolu  od przewozu przez rzekę 
Bug w K ry s ty n o p o lu ; obszarow i dw orsk iem u w 
R ozdole od przewozu przez rzekę Dniestr pod  
Brzeziną ; gm inie Kaczorowej, p ow ia tu  jasielskie
go, od przewozu przez rzekę W islokę w Kaczo- 
r o w c a c h ; obszarowi dw orsk iem u w H orodnicy  
od przewozu przez rzekę D nies tr ;  obszarowi 
dw orsk iem u w Kolankach  od przewozu przez 
rzekę D nies tr  między K olankam i a L a t a c z e m ; 
w ydziałowi p o w ia to w e m u  w Brodach  n a  d ro 
dze gm inne j I. klasy P o d k a m ie ń - P ie n i a k i ; r a 
dzie pow ia tow ej w Rzeszowie n a  drodze p o w ia 
towej R zeszó w -S trzy żó w -S u łk o w ice ; radzie p o 
w iatowej w Rzeszowie n a  drodze pow iatowej 
R z eszów -T yczyn-U jazdy ; radz ie  pow ia tow e j  w 
Rzeszowie n a  drodze pow ia tow e j  R zeszów -G lo- 
gów -S tyków ; radzie pow ia tow ej w  C ieszanowie 
n a  drodze pow ia tow ej L u b a c z ó w - H r u s z ó w ; r a 
dzie pow ia tow ej w T a rn o p o lu  n a  d rodze  p o w ia 
towej T a rn o p o lsk o -B ro d z ie j : radzie p o w ia to w e j  
w S am borze  od mostu  na  rzece S t rw ią ż u  w Bi- 
skowicach i obszarom  dw orsk im  w K o rn a lo w i-  
cuch i H ordyn i  od  m os tów  na rzece D nies trze.

Izba sadowa.
G zern iow oe 1 8  g i u d n i a .

(K radzież ca łeg o  p ociągu  ciężarow ego).
P rzed  tu te jszą  Jawą przysięgłych toczyła się 

przez 6 dni, od 10 do 15 bm. ro zp raw a  k a rn a  
przeciw  byłem u naczelnikowi stacji w H liboce 
i czterem in n y m  urzędn ikom  i sługom kolejo
wych, oskarżonym  o kradzież. P ro k u ra to r ja  za 
rzucała im, iż skradli cały pociąg ciężarowy, 
sk ładający  się z 12 w agonów  drzew a opałowego. 
R o z p ra w a  była bardzo  za jm u ją c ą ;  między s ę 
dzią śledczym, który  prowadził  śledztwo przeciw  
oskarżonym , a  ob roną ,  pow staw a ły  ciągłe koli
zje. Przysięgli wszystkich oskarżonych uwolnili .

Oświadczenie p. Czelansky ego.
O trzym ujem y nas tępu jące  p ism o z p ro śb ą  

o umieszczenie:

S zan o w n a  publiczności p o l s k a !
W b re w  woli chw ytam  za pióro, ażeby n ie

prawdzie, k tó rą  o m nie  nap isały  W iek X X  i 
Słowo polskie  k łam zadać. P on iew aż  opuszczam 
s tanow isko  dy rek to ra  opery, które mi p an  dy 
rek to r  Paw likow ski powierzyć raczył, chcę się 
uspraw ied liw ić  przed tym i w szystkim i,  którzy 
wyżej w ym ien ione  dw a dzienniki czytali i k tó 
rzy może w iarę  dali a r tyku łom  w nich z a w a r 
tym.

1. S tanow czo  n ie p ra w d ą  jest,  jakobym  
ubliżył komukolwiek z tego pow odu ,  że je s t  P o 
lakiem, an i  też, bym  się o narodośc i polskiej 
w  jakikolwiek sposób  niepochlebnie  wyraził.

2. S tanow czo  rów nież  n ie p ra w d ą  jest,  aże
bym  kiedykolwiek pogardliwie się wyraził 
o sztuce polskiej.  P ra w d ą  je s t  na tom ias t ,  żem 
dw o m  członkom orkiestry zrobił w ym ów kę za 
n ie p u n k tu a ln e  w ypełn ian ie  obowiązku.

3. P ra w d ą  je s t  także, że g łów ną przyczyną 
wszystkich n ieporozum ień  są ci, którzy ro z m a 
ite kłamstwa, i fałszywe donosy robili do w spo 
m n ia n y ch  gazet i w ten  sposób  nietylko pub li
czność polską podburzyli ,  lecz n iektórych człon
ków persona lu  tea tra lnego  naw e t  tak  dalece 
zdemoralizowali,  że ci członkowie, ufając w to, 
iż s toją pod  osłoną w ym ienionej prasy, p ozw a
lali sobie w ystępow ać przeciw dyrekcji w spo 
sób, k tóregoby  nie a p ro b o w a ł  zarząd  żadnego 
te a tru  w E uropie .

*±. Uroczyście zaręczam, żem zawsze i w 
każdej ".ytuacji był p o m n y  tego, że p racu ję  dla 
tea tru ,  k tó ry  je s t  je d y n y m  przybytk iem  sztuki 
polskiej i dlatego nie znosiłem żadnej opiesza
łości i zawsze j ą  karciłem, nie zważając, czy jej 
dopuścił się P o lak ,  Czech lub  Niemiec. W szę
dzie w takich  w arunkach  używ ałem  swej p o 
wagi i p rzysługujących m i p raw  dyrek to ra  
opery, poniew aż wiedziałem, że po  n ie jak im ś 
czasie odpow iedzia lnym  będę za to przed ca
lem społeczeństwem  polskiem. G dybym  to sam o 
stanow isko  miał nada l p iastow ać , nie oglądał
bym  się na  to, czy s taw iający  mi o pó r  jes t  
m ym  ojcem lub b ra tem , lecz oddaliłbym  go bez 
w ah a n ia ,  gdyby mej idei n a  p rzekór  działać się 
ośmielił.

Ze tego wszystkiego niektórzy członkowie 
w  p rzy jazny  sposób  po jąć  n ie  chcieli, nie m o ja  
w  tern w ina,  nic więc nie pozostaw ało ,  jak  
ostrzej wziąć się do dzieła.

Dziś opuszczając me stanow isko, opuszczam  
je  z tern Drzekonaniem, że spełnia łem zaw sze  
m ój obowiązek jako a r ty s ta  i człowiek — s u 
miennie.

W końcu dziękuję wszystkim tym, którzy 
w drodze listownej okazali mi sw ą życzliwość i 
uznanie ,  gdyż i tych było wielu i to w śród  osób 
zażyw ających  najwyższej powagi w mieście, k tó 
rych nazwisk  tu  w ym ieniać  nie będę.

Nie mogę wreszcie zamilczeć, że zajście 
między jednym  z członków orkiestry, a  p. dyr. 
P aw likow sk im , k tórego naocznym  byłem  św iad 
kiem, n ie  m iało miejsca w sposób  przez W iek  
X X .  w Nr. 265 ppisany.

L u d w ik  W . Czelansky.

Wybory z miast.
Dziś od b y w ają  się w całym kraju  w ybory 

z kurji III-ciej, z m iast.  W y b ra n y ch  zostanie w 
11 okręgach 13 posłów. W ynik  w yborów  jest  
n a s tę p u ją c y :

I. L w ó w.
(K a n d y d u ją :  d i .  L eona rd  Piętak , m in is te r  dla 
Galicji (Koło polskie), dr. W ładysław  Dulęba 
(K. p.), T adeusz  R om anow icz  i dr. T ad e u sz  R u 
towski (obaj skoncen trow an i dem okraci) ,  Kazi

mierz Mokłowski (socjalista).
Dotychczas byli pos łam i:  dr. P ię tak  i d r  

Dulęba.
Do godziny 1-szej we Lw owie oddano  w 6 

sa lach 3091 głosów. R uch  w yborców  b a rdzo  
ożywiony.

II. K r a k ó w .
(K a n d y d u ją :  dr. H enryk  Jo rdan ,  prof. u n iw er 
sy te tu  (Koło polskie), E d m u n d  Zieleniewski, 
przem ysłow iec (K. p.), dr. F e rd y n a n d  Weigel 
(dem okra ta) ,  J a n  R o t te r  (skoncen trow any  d e m o 

kra ta ) .

III. B i a ł a - N o w y  S ą c z - W i e l i c z k a .  
(K a n d y d u ją :  dr. W ilhelm  Binder  (Koło polskie) 

i dr. Alojzy L e h m a n  (socjalista). 
Dotychczas okręg len  rep rezen tow ał dr. 

Binder.
W i e l i c z k a .  Glosowało 292  w yborców . 

Dr. W ilhelm Binder  263, dr. Michał Danielak 
26, dr. L e h m a n  1, ks. W in ce n ty  N iedojadło 1, 
Skoły szewski 1.

IV. T  a r n  ó w - B o c h n i a.
( K a n d y d u ją : dr. S tan is ław  S tojałowski,  a d w o 
kat i w iceburm istrz  m. T a r n o w a  (Koło polskie)

i dr. T adeusz  R u tow sk i (konc. dem.).  
Dotychczas rep rezen tow ał  te n  okręg dr. R u 

towski.
B o c h n i a .  Głosowało 589  w yborców . Dr. 

S to jałowski o trzym ał 371 głosów, dr. R u tow sk i 
213 głosów, inne uniew ażniono .

V. J a  r  o s ł a  w  - R  z e s z ó w. 
(K a n d y d u ją :  dr.  Michał Grek, a d w o k a t  ze L w o 
w a (zatw ierdzony przez kom ite t  cen tra lny) i 
Ignacy Rychlik, profesor (dem okra ta ,  Koło pol

skie).
Dotychczas rep rezen tow ał ten  okręg prof. 

Rychlik.
VI, P  r  z e  m y ś 1-G r ó d ek .

K a n d y d u ją :  dr.  H enryk  Kolischer (Koło polskie), 
H ugo  Królikowski, radca  sądow y  (Koło polskie), 

dr. H en ry k  L ie b e rm an n  (socjalista). 
Dotychczas rep rezen tow ał ten  okręg dr. 

Kolischer.
VI. S a m b o  r - S t r y  j - D r o h u b y c z .  

K a n d y d u ją :  dotychczasowy poseł dr. Gu
s taw  Roszkowski,  profesor  un iw ersy te tu  lwo
wskiego (Kolo polskie) i R u s in  T om asz  Krasiński.

S t r y j .  Głosowało 612  wyborców. Prof. 
Roszkowski o trzym ał 444  głosów, R u s in  K ras iń 
ski 156, un iew ażn iono  2.

VIII. T a r n o p o l - B r z e ż a n y .  
K a n d y d u ją :  dotychczasowy poseł dr. Ludwik 
Ćwikliński,  prof. un iw ersy te tu  lwowskiego (Koło 

polskie) i R us in  dr .  S ew eryn  Daniłowicz, 
B r z e ż a n y .  Głosowało 611 wyborców. 

Dr. Ćwikliński o trzym ał 592  głosów, dr. S ew e
ryn Daniłowicz 27, rozstrzelonych 2.

W ybrany posłem  dr. L udw ik  Ć w ik liń sk i.
IX. S t a n i s ł a w o  w -T  y ś rn i e n i c a. 

K a n d y d u ją :  P aw eł  S tw ier tn ia ,  urzędnik  kolejo
wy (dem okra ta ,  za tw ierdzony  przez kom ite t c e n 
tra lny)  i Zdzisław Gieński (konserw atysta ,  Koło

polskie).
Dotychczas był posłem  z tego okręgu p. 

S tw ie r tn ia .
T y ś m i e n i c a .  Głosowało 660. P .  Gieński 

136, p. S tw ie r tn ia  523  głosów.
X. K o ł o m y j  a - B u c z ą c  z-Ś n i a  t  y n. 

K a n d y d u ją :  dr. N a ta n  Seinfeld (Koło polskie), 
dr. Eljasz G oldham m er,  a d w o k a t  (konc, dem.),

dr. Salo S c h o r r  (socjalista).
Dotychczas rep rez en to w a ł  okręg ten  dr. M. 

T ra ch tenbe rg .
Ś n i a t y n .  G łosowało 503 . Dr. Semfeld 

o trzym ał 213, dr. Salo S chorr  283, 7 głosów 
rozstrzelonych.

XI. B r  o d y-Z  1 o c z ó w.
K a n d y d u ją : dr. Emil Byk (Koło polskie) i dr.

Saul L a n d a u  (sjonista). 
Dotychczasow ym  posłem  z tego okręgu był 

dr. Byk.
B r o d y .  Głosowało 506  w yborców . Dr. Byk 

o trzym ał 500  głosów, dr. L a n d a u  6.
Z ł o c z ó w .  N a 473  u p raw n ionych  do  głosu 

głosowało 4 5 2 ;  d i .  Byk o trzym ał 436  głosów, 
dr. L an d a u  1 2 ,  4  rozstrzelone,

W  całym okręgu glosowało 958  wyborców, 
z tego dr. Byk o trzym ał 936, dr. L an d a u  18. 

W ybrany p o słem  dr. E m il B yk .

Gospodarstwo, przemysł i handel
— Bank ro ln iczy  w e L w ow ie . Lwów 20  

grudnia (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lw ów  
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 14'80 do 15' — , 
pszenica na termin 14*30 do 14*70; żyto gotowe 
12*60 do 13* — , żyto na termin 12 50  do 12'70;  
owies obroczny 12*— do 12*60, owies na termin 
11*60 do 12*— ; jęczmień pastewny 10*— do 11*— , 
jęczmień brow. 12*— d.o 13*50; rzepak 27*— do 
27 5 0 ; lnianka 2 1 — do 2 2 — ; groch paste
wny 12*— do 13* — , groch do gotowania 13 50  
do 24*— ; wyka 11 — do 12 50 ; bobik 11*60 do 
1 2 4 0 ;  hreczla 1 4 ’— do 14*50 kukurydza nowa 
1 1 5 0  do 12 — , kukurydza stara — *— do — *— ; 
chmiel za 56 kilo — *— do — * — ; koniczyna 
czTwona 110*— do 136*— , koniczyna biała 70 — 
do 140 —, koniczyna szwedzku 80  — do 150 — ; 
tymotka 38*— do 50  — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17 25 do 
17 75; pariu is  Tarnopol na termin 16*25 do 16 75 

Usposobienie nieco słabsze.
— W iedeń 20 grudnia. (G iełda zbo- 

iiw a ) .  (Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
Pszenica na wiosnę od 7 77 do 7*78, n i
maj-czerwiec od — *— do — *— , na jesień od
— *— do — *— ; żyto na wiosnę od 7 62 do
7*63, na maj-czerw.ec od — *— do — *— ; na
jesień od — *—  do — *— ; kukurydza na maj-czer
wiec od 5*18 do 5 1 9 ,  na czerwiec-lipiec od — ■ — 
do — * — , na lipiec-sierpień od — * — do — * — , 
na sierpień-wrzesień od — *— do — * — , na 
listopad od — *— do — *— ; owies na wio
snę 1901 r. od 5 96 do 5'98. na maj-częrwieg 
od — *— do — * — , na jesień od — do — *— ; 
rzepak na sierpień-wrzesień od — *— do — *— , na 
wrzesien-październik od — *— do — ' — , na sty
czeń-luty od — *—  do - * — ; olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień od — '— do — * — . Tendencja 
pewna.

— B u d a p esz t  20 grudnia. ( Giełda 
zhozowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Pszt- 
nica na kwiecień od 7*47 do 7*48, na październik 
od 7 62 do 7*63; żyto na kwiecień 7*21 do 7 23, 
na październik od — *— do — ' — ; owies na kwiecień 
5 65 do 5*66, na październik od — *— do — *— ; 
kukurydza na maj 1901 r. od 4 86 do 4*88, na 
sierpień od — *— do — *—  na październik o d — ' — 
do — * — ; rzepak na sierpień-w.-* ień od -*  — do
— • — . Oferty na pszenicę dostateczne. Chęć kupna 
mierna. Tendencja spokojna.

— W i e d e ń  20  grudnia. ( Giełda to
warow a). Cukier surowy od k. 24 15 do — * — . Ten
dencja spokojna. Nafta galicyjska ód k. 39*35 do 
41*35. Tendencja silna. Spirytus od koron 41'20  
4° — Tendencja spokojna.

Z sejmów krajowych.
(T elegram  „D zien n ik a  p o lsk iego" ).
B erno 20 g rudnia .  W  sejmie m oraw sk im  

oświadczył nam ies tn ik ,  że pon iew aż  sejm  dal-  
m atyńsk i odrzucił przedłożenie rządow e o d o 
da tku  do p o d a tk u  od wódki, o d p ad a  przy
puszczenie przyjęcia analogicznych pro jek tów  
ustaw y  w reszcie k ra jów  koronnych . N am iestn ik  
dodał, że rząd  da w yjaśn ien ia  co do dalszych 
swoich zam iarów , celem sanacji  f inansów  k ra 
jow ych.

O paw a 20 g rudn ia .  Se jm  przyją ł w n io 
sek, aby  w razie up ad k u  akcji sanacy jne j  fi
nan só w  krajow ych  za pom ocą  dodatku  do p o 
datku  od wódki, prosić rząd o w niesienie zaraz 
po zebran iu  się rad y  p a ń s tw a  projektu  ustawy, 
celem sanacji  f inansów  krajow ych. P o  u c h w a 
leniu p row izor jum  budżetow ego n a  rok 1901, 
se jm  został odroczony.

Insbruk 20 g rudnia .  Sejm  przekazał u- 
s taw ę o dodatku  do podatku  spiry tusow ego ko
misji budżetow ej, po  odrzuceniu  odraczającego 
wniosku postaw ionego  przez W łochów .

P r a g a  20 grudnia .  Komisja budżetow a 
sejm u uchwaliła p row izor jum  budżetow e do 
30 kw ietnia 1901, p o b ó r  55cio - p ro ce n to 
wego p oda tku  krajowego i przyjęła w n io 
sek, aby  w ydano  4 miliony koron na czasowe 
polepszenie płac nauczycieli najniższych klas, 
z tym jednakow oż w arunkiem , że op ła ty  k ra 
jow e za sp iry tus  s ta n ą  się ustaw ą.

Zadar 20  grudnia .  W śró d  an luz jas ty -  
cznych okrzyków na cześć cesarza odroczono 
sejm.

C elo w iec  20  g rudn ia .  Sejm  karyncki 
przyją ł ustaw ę o d o d a U u  do podatku  od wódki, 
poczem został odroczony.

Lubiana 20  g rudn ia .  Sejm  kraiński zo
stał dziś o tw arty .

P ra g a  20 g rudn ia .  Na dzisiejszem p o 
siedzeniu se jm u czeskiego, złożył nam ies tn ik  p o 
dobne  oświadczenia, ja k  wczoraj w sejmie m o
raw skim , mianowicie, że wskutek znanej  uchwały  
se jm u dalmackiego, o b rad y  n ad  dod a tk iem  do 
podatku  spiry tusow ego stały się b ez p rzedm io to 
we. R ząd  w swoim czasie zaw iadom i, co za 
mierza w tej sp raw ie  uczynić.

W o j n a .
(T elegram  „D ziennika polsA iego").
J o h a n n esb u rg  20  g ru d n ia .  Silny o d 

dział konnicy pod  wodzą jen .  F rencha  przybył 
15 g rudn ia  do Krugersdorp . Słychać, że Dew et 
stoi tuż w pobliżu obozu jen .  C lem enta  i ocze
kuje lada godzina a taku .

Londyn 20 g rudn ia  P vem ng Standard  
donosi, że z pow odu w targnięcia Boerów  do 
Kolonii przylądkowej m usia ł jenera ł  Knoks za 
n iechać ścigania Deweta, który z około 4500  
ludźmi stoi n a  pó łnocny  w schód  od L ad y b ran d u .  
Każdej chwili oczekują a taku  na W inburg .

Biuro R e u te ra  dow iaduje  się, że wieści te 
w kołach urzędowych u w aża ją  za przesadne . 
D ew et nie m a  więcej nad  30 0 0  ludzi, a  liczba 
tych, którzy wtargnęli  do Kolonii przylądkowej, 
n ie przenosi p ra w d o p o d o b n ie  700 ludzi. Możli- 
w em  jest, że część wojsk, ścigających D eweta,  
odłączyła się, aby  się zwrócić przeciwko Boerom  
w  Kolonii przylądkowej.

Powstanie Boksera w w Chinach.
(T elegram y „D zienn ika  P o lsk ieg o " ).

B ruk sela  20  g rudn ia .  Depesza z W la -  
dyw ostoku  donosi pod  d a tą  18 g rudn ia ,  że 
cały „dystryk t sosnow y" został zupełnie zni
szczony. Biskupa, 19 belgijskich m isjonarzy, 4 
kap łanów  chińskich i 3 0 0 0  chrześcjan u ra tow a li  
R os jan ie  pod  wodzą Zerpickiego.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Mianowania.
W iedeń 20  g rudn ia .  W iener Ztg. ogła

sza; M inister spraw iedliwości zam ianow ał ad ju n -  
k tam i sądow ym i a u s k u l ta n tó w : E ustachego  J u r -  
czyńskiego dla Nowego Sioła, d ra  W ładys ław a  
S en teka  dla O ttynji ,  Kazimierza Dobruckiego 
dla Delatyna, Witoszyńskiego dla lwows&iego 
sądowego okręgu, J a n a  R ybaczka dla Mikuli- 
niec, L udw ika L ange ra  dla R udek ,  Józefa B a 
jorka d la Brzozowa, d ra  M arjana  W aw rzkow i-  
cza dla R aw y, d ra  Ozjasza Reizesa d la S ta regc  
S a m b o ra ,  d ra  Juljusza Łopuszańskiego dla Ł o -  
pa tyna ,  K arola Kowalskiego dla Mielnicy, dra 
Leona  Rudnickiego dla Buczacza, Kazimierza 
Mikułę dla Kossow a, W ładys ław a  Medyńskiego 
dla R adziechow a, Ju l jan a  Wełyczkę dla Medenicy, 
M arjana  Bobrowskiego dla Kozowy, Józefa 
Scholza dla P rzem yślan ,  d ra  W łodzim ierza W e r -  
hanow skiego  dla Podwoloczysk, W łodzimierza 
Gwozdowicza dla Bełza, d ra  A rno lda  L e h m a n a  
dla K im polungu, d ra  Ludw ika  Boehra  dla Mo- 
nasterzysk, R yszarda  P a r a s a  dla D orny, Jana  
Nikischa dla B rodów , W olfa Z ark o w era  dla 
G rzym ałow a, H u g o n a  W eissa dla okręgu wyż
szego sądu  kraj. we Lwowie; Eustachego  W eso - 
łowskiego dla B ohorodczan ,  d ra  K aro la  B a ra -  
scha dla S eretu ,  T adeusza  Malawskiego dla Dy
now a,  Jonasza  W icsenberga  dla Kulikowa i A le
ksa n d ra  Frieda dla Kopyczyniec.

Ustawa o dodatku do podatku od wódki.
P r a g a  20  g rudn ia .  P olitik  z pow o d u  

odrzucenia przez sejm dalm acki ustaw y o p o 
datku  w ódczanym , zarzuca rządow i w pros t  złą 
wolę w tej sp raw ie  i pisze, że rządowi, gdy 
przedkładał se jm om  swój p ro jek t  ustaw y, wcale 
nie chodziło o to, aby  ta  ustaw a w  istocie przez 
wszystkie se jm y została p rzyję tą .  G dyby m u  o 
to  było chodziło, to z pew nośc ią  byłby się o to  
postara ł,  a ś rodków  m a po tem u  dosyć, aby  
tak sejm  dalmacki,  jak  i tyrolski u s taw ę  tę 
przyjęły. Dziś z pow odu  tych dw óch  krajów , 
wszystkie inne kraje m onarch j i  m ogą  ponieść  
dotkliwe szkody, Centraliści już  zacierają  ręce 
z radości i w skazują  n a  to, jak  zle skutki m o 
że w ywołać rozszerzenie a u to n o m ji  i oddan ie  
se jm om  do za ła tw ian ia  sp raw , obchodzących 
całą m onarch ję .

W iedeń  20 g rudn ia .  W  tutejszych sfe
rach  rządow ych  u trzy m u ją ,  że rząd, m im o o d 
rzucenia u s taw y  o dodatku  do p oda tku  od spi
ry tu su  przez se jm  d&lrr.acki i m im o p ra w d o p o 

dobnego  uniem ożliw ienia uchw alen ia  tej u s taw y  
przez se jm  tyrolski, w skutek  obstrukcj i  W łochów , 
znajdzie je d n ak  sposób  do w p ro w a d ze n ia  tej u s ta 
wy w  tych krajach,  k tórych sejm y ją  uchw alą .

W iedeń 20 g rudnia .  W iener Abendpost 
stwierdza, że przez uchw ałę  se jm u d a lm a ty ń -  
skiego, k tóry  odizueił rządow e przedłożenie w ód- 
czane, u s ta w a  ta  p rzyna jm nie j  n a  razie została 
u d a re m n io n a  i zasadniczy w aru n ek  dla zap ro 
w adzenia  jej w  innych  królestwach i krajach 
obecnie już  nie istnieje. P ie rw o tn ie  było za m ia 
rem  rządu, przez us taw ę p a ń s tw o w ą  podw yż
szyć poda tek  od p iw a i wódki i część nadw yż
ki dochodów  z tych p o d a tk ó w  przyznać fu n d u 
szom krajow ym  za zrzeczenie się sam ois tnych  
do d a tk ó w  krajowych, Jeżeli rząd  później za 
zgodą wszystkich szefów au tonom icznych  za rzą
dów  krajow ych, jakoteż  wszystkich wydziałów 
krajow ych  myśli tej zaniechał i w ybra ł  drogę 
technicznie trudn ie jszą  przez us taw odaw stw a  
krajowe, to tylko ze względu n a  to, ażeby fun
duszom  kra jow ym  już od 1 stycznia 1901 s tw o 
rzyć now e źródła dochodów. P on iew aż  obecnie 
widoki p rzeprow adzen ia  tej akcji na  tej drodze 
znikły, przeto o d p a d a  także przyczyna, dla k tó 
rej rząd  tę drogę obrał.  R ząd  je d n ak  uw aża  
dalej za pilne i ważne zadanie  swe, p rz e p ro w a 
dzić akcję s a n ac y jn ą  i spodziew a się, że w k ró t
ce dojdzie do zadow aln ia jącego  rezultatu  W  tym 
celu zamierza rząd  przedłożyć par lam en tow i,  n a 
tychm ias t  po zebran iu  się rad y  p ań s tw a ,  p ro 
jek t  u s taw y  o podwyższeniu  p oda tku  od w ó d 
ki i przyznaniu  zam ierzonych przez obecną  
n ieuda łą  u s taw ę dochodów  funduszom  k ra jo 
wym. Oczywiście, że wejście w życie tej ustaw y 
będzie mogło nas tąpić już w te rm in ie  później
szym, ale należy się spodziewać, że u s taw a  w 
każdym  razie obowiązywać zacznie jeszcze w ro 
ku 1901.

Kroger w Europie.
A m sterd a m  20  g rudnia .  Przybył tu 

p rezyden t K ruger  i został pow itany  przez p rzed 
stawicieli władz i członków rady  miejskiej. 
W  drodze do ra tusza  liczna publiczność w ita ła  
go owacyjnie . W  ra tuszu  przemówił do K ru 
gera  bu rm is trz  i życzył T ra n sw aa lo w i h o n o ro 
wego pokoju . K rńger  odpowiedział,  że czeka 
dnia , w  k tó rym  Bóg wysłucha jego m odłów  i 
udzieli B oerom  pomocy, n a  której wszyscy b u 
dują . N astąp iło  po tem  śn iadan ie ,  w y d an e  na 
cześć K rugera .

Sprawa kreteńska.
S ta m b u ł 20 g rudn ia .  P o r ta  o trzym ała  

od tureckiego a m b a sa d o ra  w R zym ie doniesie
nie, że rząd  włoski wobec ks. Jerzego greckiego 
w sp raw ie  kreteńskiej żadnych nie przyją ł zobo 
w iązań  i żadnej nie przyjął in ic ja tywy. Go do 
przyszłości W łochy  tylko przyrzekły, że w r a 
zie gdyby  jakieś inne m ocars tw o  w ystąpiło  z 
ja k ąś  w  tej mierze propozycją, to W łochy  w  
porozum ien iu  z innym i m o c a rs tw am i do takiej 
in ic ja tyw y się przyłączą.

Jak dalej słychać, P o r ta  o trzym ała  także z 
P e te rsbu rga  w iadom ość, że i R u s ja  żadnych 
zobow iązań w  lej mierze nie przyjęła.

Orkan morski.
M alaga  20 g rudn ia .  W czoraj w po łu 

dnie odbył się tu ta j  pogrzeb ofiar katastrofy  
z „Gneisenau i k ap i tana  K re tsc h m an a ,  z wojsko
wymi honoram i .

Dramat rodzinny.
Frankfurt 20 g rudn ia .  W czora j  w 

Butzbergu  bogaty  f a b ry k a n t  H e r m a n n  Kuchel 
zastrzelił sw oją  żonę, a nas tępn ie  sam  sobie ode
b ra ł  życie. P rzyczyną rozpaczliwego czynu u t r a 
ta  jedynego  syna, który wczoraj r a n o  po d łu 
gich cierpieniach zm arł na  suchoty. P rzed  kilku 
laty Kitchlowie stracili na  suchoty  córkę.

Zaprzysiężenie biskupów.
W ied eń  20 g rudn ia .  Dziś o 10-tej p rzed  

po łudn iem  odbyło się zaprzysiężenie now om ia -  
now anych  a rcyb iskupów  ks. Bilczewskiego, S zep 
tyckiego i biskupa Pelczara .

Jubileusz ks. Czarnogóry.
C etynja  20  g ru d n ia .  W  sali ce rem o

nialnej pałacu  |  książęcego zebrali się wczoraj 
z okazji 40-letniego jub ileuszu  rządów  księcia 
Mikołaja, członkowie rad y  s t a n u ,  dygnita rze  i 
ciało dyplom atyczne .  Jeden  z członków rad y  
s ta n u  wygłosił do księcia p rzem ow e, p rosząc  go, 
aby  na znak wdzięczności ludu czarnogórskiego 
za dobrodzie js tw a, jakie m u w  ciągu 40  la t  p a 
n o w an ia  wyświadczył, przyją ł ty tu ł królewskiej 
wysokości. Książę odpowiedzia ł,  że uczyni za
dość te m u  życzen iu , poczem obecni składali 
gratu lacje .

Rewolucja w Kolunbji.
W a sz y n g to n  20 g rudn ia .  Z as tępca  

am erykańsk i w B ogota  (gl. m iasto  Kolum bji)  do 
nosi*. Pom iędzy  kolum bijskiem i w ojskam i rzą d o -  
w em i a p o w stańcam i odbyła  się koło m ie jsco
wości G ira rdo -po in t  wielka bitw a, k tó ra  t rw a ła  
2 dni, a skończyła się zwycięstwem wojsk rzą 
dowych. N a polu b itw y miało paść t ru p e m  6 0 0  
pobitych pow stańców , a kilkuset ich je s t  r an n y c h .

Także w innych  miejscowościach stoczyły 
wojska rządow e d robne  potyczki z p ow stańcam i.

Katastrofa na morzu.
Londyn 20  g rudn ia .  P od ług  depeszy z 

P o r t  Said, holenderski okręt w o jenny  „Gelder- 
l a n d “ w drodze z Algieru do Indyj w schodnich  
zderzył się z okrę tem  angiel kim „P a te rson* .  
O ba okręty doznały  uszkodzeń.

Strejki.
A n tw erp ia  20 g rudn ia .  S tre jk  r o b o 

tn ików  p a ń s tw o w y c h  t rw a  dalej i w zm aga się. 
W  p a ru  m ie jscach  przyszło do bójek. Kilka 
osób a re sz tow ano .

W iedeń  20  g rudn ia .  Z okazji urodzin  
cesarza rosyjskiego odbył się ob iad  dworski, na  
k tó rym  byli arcyks. F ranciszek  F e rd y n an d ,  a m 
b a s a d o r  rosyjski hr. K ap n is t  z członkami a m b a  
sady, m in is trow ie :  hr.  Gołuchowski, dr. K oerber  
i najwyżsi dostojnicy dw orscy i rządowi. Cesarz 
wniósł toas t  n a  cześć cara.

W iedeń  20  g rudn ia .  Arcyksiążę Karol 
S te fan  przybył z T r je s ta  i udał  się do rodziny 
swej w Żywcu.

W iedeń 20 g rudn ia .  P olit. Correspon- 
dens donosi z R zym u, że pap ież  w obec jednego  
z książąt kościoła oświadczył, iż konsystorz , na 
k tórym  zam ia n o w an i  zos taną  now i kardynałow ie ,  
odbędzie się dopiero  w  m arcu .

B u d a p esz t  20 g rudn ia .  D ep u to w a n y  
B en jam in  Perczel zm arł  tu  na  u d a r  sercowy.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Do d zisie jszego  num eru dla wszystkich 

prenumeratorów dołączamy prospekt noworoczny pi
sma humorystycznego Śmigus.

K onkurs na a p tek ę  w Uściu zielonem, roz
pisało starostwo w Buczaczu, z terminem do 15 
stycznia rb.

R ozdanie w sparć. Izba rękodzielnicza we 
Lwowie, podaje do wiadomości, że w diJiu 19 lu
tego 1901 będą rozdane przez reprezentację miejską 
dwa wsparcia po 500  koron z fundacji gminy mia
sta Lwowa, utworzonej ku uczczeniu 50-letniego 
jubileuszu biskupstwa papieża Leona XIII, pomiędzy 
podupadłych bez własnej winy majstrów rękodzielni
czych, religji katolickiej, narodowości polskiej, lub 
ruskiej, celem umożliwienia dalszego prowadzenia 
rękodzieła. Pierwszeństwo do tych wsparć mają 
obywatele miasta Lwowa, a z bratu takich kandy
datów majstrowie, zamieszkali we Lwowie, a przy
należni do jednego z miast Galicji. Podania kompe- 
tecyjne mają być wnoszone do rudy miejskiej za 
pośrednictwem izby rękodzielniczej, najpóźniej do 15 
stycznia 1901, ratusz II p.

W alu e zgrom adzenie „M acierzy szk o l
nej" odbę Izie się w sobotę, dnia 22 grudnia rb. 
o godz. 2 popołudniu w sali domu bl. Jara Sar- 
kandra w Cieszynie.

RadziechÓW. Na dochód „Sokola* odbyło się 
śG 16 bm. przedstawienie amatorskie, które dzięki 
staraniom pp.: Kubnena, Gieienkiewicza i Friedri
cha, wypadło bardzo dobrze. Sala była pełną. Ode
grano „Poczciwiec* Rojana i „Uroki* przez 
Nagodę.

Tarnopol. Zastępcą dyrektora tutejszej filji 
Banku hipotecznego, mianowany został p. Edmund 
Hauswald. Kasjer tutejszej filji, p. Patraszewski, za- . 
mianowany został zastępcą dyrektora filji stanisławo
wskiej.

Sam bor. Staraniem tutejszego „Tow. muzy
cznego* odbył się tu dnia 16 bm. wieczorek Mi
ckiewiczowski. Słowo wstępne wygłosił ks. kan. 
Mrowica.

L im anow a. W browarze p. Marsa wydarzył 
się onegdaj straszny wypadek. Czternastoletni wyro 
bnik Michalski, zmęczony, położył się w browarze 
na odpoczynek i usnął. Robotnicy, nie wiedząc, że 
ktoś na ziemi leży, poczęli zsypywać ze strychu 
jęczmień, którym nieszczęśliwego śpiącego chłopca 
zupełnie zasypano. Pc kiltu godzinach wydobyto 
nieżywego już z pod jęczmienia.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń  20 grudnia.

(fr.) Uchwala syndykatu kopalń węgla w za
głębiu nadreńskiem, ażeby celem utrzymania nadal 
korzystnych cen węgla zmniejszyć produkcję tego ar
tykułu o 10 prc., gdyż konsumeja nie jest w stanie 
spostrzebować całej produkcji, wywołała w Berlinie 
ogromną zniżkę wszelkiego rodzaju wa'orów górni
czych. Deruta wywołana spadł 4m tych papierów 
przybrała jeszcze większe rozmiary, gdy rozeszła się  
wiesć, że jedna z bardzo starych firm bankierskich 
w Berlinie, firma Anhalt & Wagener istniejąca od 
przeszło 100 lat zawiesiła wypłatę. Z Berlina udzie
lił się prąd zniżkowy wnet także naszemu targowi,, 
to też i u nas mieliśmy ogólną zniżkę. Nawet pary
ska gietda, którą z reguły nie lubi poddawać się- 
wpływom wychodzących z Berlina, miała za właści
we zatrąbić dziś do odwrotu i także przyłączyła się do 
ogólnego koncertu zniżkowego. Wpłynęły na to po 
części także wiadomości z Londynu, donoszące, że 
gotówka w eskoncie prywatnym podrożała tam zna
cznie wobec czego bank angielski zapewne podwyższy 
swą stopę procentową, wynoszącą obecnie 4 prc.

Wiedeń 20 grudnia. Zamknięcie giełdy godz. 2 m. 30. 
Akcje austr. Zail. kredyt. 673 75, Akcje węg. Zakł. krwl- 
678*— , Akcje Anglobanki; 271*— , Akcje Union.anku 
546*—, Akcje Laenderbanku 407 50, Akcje Bankyareino 
461*—, Akcje Bodencredit 830*— , Akcje srał. Banku hipo 
tecznego — *—, Akcje kolei państw. 670*--, Ak'-je kole. 
połudn. 113 50, Akcje tramw. lit a) 250'—, litJ b) 
243'— , Akcje kol. Elbethal 470 50, Akcje kol. Północnej 
—*—, Akcje kol. Gzerniowieckiej — ■—, Akcje Ałpiny 
440*50, Akcje Rima Muranji 488'— , Akcje prag<kiego 
Tow. żel. 1675*— iow. —*—, Akcje fabryki broni 278'—, 
Akcje tureckie tytoniowe 295'— , Oblig. węg. indemn 
91'50, Renta majowa 98'55, Austr. renta koron. 98*70, 
Węgierska renta koronowa 92 60, 56 1. listy Tow. kred, 
ziems. 9140, 4 proc. listy Banku kraj. 92*—, 4 i pól proc. 
listy Banku kraj. 99*3), 4 proc listy Bauku hip. 88-50,
4 i pól proc. listy Banku hipot. 98*50, 5 proc. listy 
Banku hipot. 109*50, 4 proc. Gal. oblig. prupn. 95 85,
4 proc. Gal. poi. kraj. z roku 1893 92 80, 4 proc. po
tyczka m. Lwowa 88 25, Losy tureckie 106 50 Mark. 
117-65, Ruble 254 50

Przyjechali de Lwowa.
dnia 20 grudnia 1900 r.

HOTEL EUROPEJSKI. Br. M. Błażowski z Nowo
siółki. A. Teodorowicz z Żukowa. M. Cieńska ze S tan i
sławowa. W. Niezabitowski z Bobrki. W. Krzyżanowski 
z Liska. K. Rom ański z Uładówki. W. K raiński z Pe- 
respy. W. S iem ianow ski z Torskiego.  M. Z akrzew ski z 
Czołhan. Dr. S. Schatzel z Brzeżan. S. Białoskórski ze 
Staj.  M. Urbański z Haczowa. T. Kitko Sokołowska z 
Odessy. M. Maery z W iednia. A. Z arem ba Cielecki z Ha- 
dyńkowiec. P. Tyszkowsk' z Chownik. O. Schnell z 
Firlejówki. O. Salla z Wysocka. L. Cieńska z Okna.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, k tóra też nie bierze 

na  siebie żadnej za nie odoowiedzialności).

Dr. Kazimierz Kruszyński
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 — 5 popołudniu

ul. A k ad em ick a  16, I. p iętro.
949 Telefon 169.

Dr. ANTONI R0ICK1
Sp e c ja lis ta  dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób 
kobiecycł: i pęcherzow ych, l e c z y  m etodą doświadczoną, 
długoletnią, także na  wzór zakładu w Lindenw iese i parą. 
O r d y n u j e  od godziny 9 do 11 rano, a  popołudniu od 

podzmy 3 do 6.
N a  ż ą d a n i e  m ogą być leki wydane z apteki w 

sposób dyskretny. (Poradnik pocztą 1 zł. 20 ct.). Ulica 
Zimorowicza 1. 5, Lwów. 185

Kantor wymiany
c. i .  uprzyw. galic. ahcyjnego Banks bipetecznege

kupuje i sprzedaje 70

wszeltiB mniery Tarłośclowe i lon t̂r
po n a jd a k ła d n iB isz y n  k u rs ie  d z ie n n y *

ole licząc żadne.) prowizji,

C o l o s s e u m

TEATR ROZMAITOŚCI
pod dyrekcją 850

I C R I Y B S T A  T H O R N A

C odzienn i*  ś w ie tn e  p rzed staw ien ia  (w  n iedzielę d w a  p rzadstaw ien ia)  
Występy pierwszorzędnych aił artystycznych'.

P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  8-mej w i e c z ó r .
Bilety wcześniej do naoycia w biura: dziannkóiw p, Piękna, uL Karola Ludwika. 9v
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Doniesienia rszsealto
po l* / i  centa od wyraiu.

Maty wizytowe, uproszenia, karty i listy 
■ fabne, wykonywa po niskich cenach, 
zakład artyzk-litografi u; Astoc! Przy. 

we Lwowie, oL Lieas ô 4.

3 peieje z kadnią -
zaraz do wynajęcia Aludenioka 1

W 'T T r e e z y ń e Ł l e k *  w Pasażn 
Uaagmk.ua Lwów pół kilo poma- 

dek nadziewany bh 80 ct., pół kilo eze- 
kolacek 1  złr. 20 ct., pół kilo karmel
ków nadziewanych, zawijane w koloro
w o  papierki 50 c t ,  herbatniki pół kilo 
80 ct., jakoteż rozmaite ozdoby na 
drzewko z cukru peł kilo 1-50, bombo
nierki po najtańszyc cenach. 858

3fi°lo prowizji
zapewniam temu, kto mi pomoże 
odebrać należytość moją od p. Jó

zefa Fapaporta w Drohobyczu. 
Fr. Sezeazky, c. i k. li we rant na
dworny towarów woskowych, stea- 
r/nowych i świec cerezynowych; 
(kb.jkt. szd .ie  go rodzajn sma
rowideł, czernideł i tłuszczów w 

JnngbuDzhu. 898

miesięcznik 
nntowy na for

tepian, po- 
M I I I U I U I I I U I I  święcony wy- 
Durci.ym nowościom mozyczuym swoj
skich i zagranicznych kompozytorów. 
Wychodzi ł  zeszytach dużego formatu 
na welinowym papierze, pomieszcza utwo
ry klasyczne- koncertowe, salonowe, tracs- 
krypeje operowe, popularne, pedagogi
czne, utwory na 4 ręce, do śpiewu, na 

skrzypce, tańce etc.
Prenumerata kwartalna wraz z prze

syłki pocztową wynosi 4 korony.
Ekspedycj. .Melomana- dla Lwowa 

i Galicji: Biura dzleaulkńw Sokełswskle- 
ge, Lw4w, Runi HsusMcca 9. 904

w szystk ie  bez wyją- 
w c l i  tkQ pLjma, codzienne miej

scowe, zamiejscowe, wiedeńskie, 
z»grameznj, tygodniki, ilnstracje 
artystyczne, pisma humorystyczne, 
mody, żuraale. wyehodzą t  w róż- 
nyeh językach, przyjmuje prenu
meratę z destiwą w miejscu, lub 
wysyłką na prowincję po cenach 

redakcyjnych: 906
AJaMjn dzlenalkiw I ugłuazeń 

Sezełtwtaleju we Lwuwle, Paeii 
Hatinaza 9.

Proapekto I katalogi grntla.

k a m ien n y  giruo- 
Mfąaki najlepszej j . kości 
dos arcza w workach 

plombowanych

S ta o is la iy  T i s z i ł s k l e j
ul. Akadsalokn 12. 895

'Dr. Bronisław Blaż j M i
adwokat wa Lwrwle 

p r z e n i ó s ł  k a n ce la r ję  pod  
Nr. S Ł yczak ow sk a . 1030

D n i l i i n  bukowe, V\ ęgiel salonowy, 
Ur*BWll Owies obroczuy dostarcz i

D oi Handlowy „ Ł *
I u4n!ft-*ii poszukuje posadę: F. Eader 
L M M M J Podhsjsa.__________________

C fllfłan ł nniwersyUtu, chwalebnych 
UtUUBIIl obyczajów, wypraktykowany 
pedagog, będzie w domu w miejscu nczyć 
sumiennie i prowadzić moralnie dwó h 
uczniów z niżgzrgo gimnazjum za wikt 
i stancję. Za dobry skutek pod powyż
szym warunkiem prawie ręczy. Adres 
w administracji , Dziennika Polskiego1*.

0
fÓ P illisM w  Prywatnych, oraz wsznl- 
llbJlIlelU W  ką doborow ą służbę 

dworską poleca T a r n a w s k i  
Lwów, Sykstuska 8. 900

RZĘSNA ruska
dostarcza mleko do 
Lwowa w naczyniach 

zamkmętych, świeże po 9 ct. litr, w wię
kszej ilości po 8 ct , śmietankę po 36 ct. 
litr. Adres: Rzęsna łuskaj dwó", poczta 
Rzęsna polska. 903

Ssn k a a i n a u czy c ie lk i n a  
W ieA do dwóch panienek, któraby 
mogła udzielać początków gry na 
fortepianie. Ukończona seminarzy- 
stka mogła by zarazem objąć po

sadę młodszej nauczycielki w twtejszej 
szkole. — Celestyn Kulczycki, proboszcz 
w Podhajciykach, ost p. Rndki. 902

Osoba In te ligen tn a  ibznajomiona 
.. szechstrona e z gospoderstwem wiej

skim, poszukuje pesady do samoistneg - 
zarządu E w a restante Rzeszów. 905

Seminarzystka bardzo skromnem 
wynagrodzeniem. — Wiadomość bliższa 
w Administracji .Dziennika polskiego*

teca J l l  H I  Kóifirniia'16.
o o o o o o o o o o o o

POTANIAŁY ŚWIECE ifi1
wdi.u '  Leonarda Soleckiego Lwów,

B atorego 2. 884
o o o o o o o o o o o o

WĘGIEL KAMIENNY najlepszej ja
kości centnar po 8 0  i 7 0  ct. dostarcza

V m bow h Lwowskie Biuro handlowe
Kościuszki 4. 853

O O O O O O O O O O O O

Iry
nadzwyczajnie trwa- 

I łe, lekkie i ciepłe 
zalecane dla chorych lab osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 zl. KOŁDRY na wełnie 
owczej lab bawełnie począwszy od 4 zł, 
UkTFRACF włosienne pecząwszy ot Hlfl I LltłlBL 14  złr. za irzy poduszki 
poleca Sp ecja ln a  p r a c o w n i a  
kołder i materaców JÓZEF SCHUSTER, 
K o p e rn ik a  5 .  791

O O O O O O O O O O O O

Z  p o w o d a  zm iany  lo k a lu  o g ła sz a

firma JAN SCHUMANN

we Lwowie, Blae Bernardynki 14 

forsowną SP zedaż r ó w  że laznych

po oenaoh m c? lw ie  najn iższych , zaś p r  y 
tow arach  wynortowanyrh  

W  bardzo zn aczn y  opust "WB
O O O O O O O O O O O O

cod zie^  św ie ż a , 1050
jako też na zamówienia, w majonezie, 

lub anspikn ubisrane 
poleca h a n d e l  d e l l k a t e s A wSANDACZE

Z. ZADUROWICZA i Spółki Akademicka 6.

A. Krzysztofowicz
irnm  tapet, im i iv

i różnych przedm otów do urzą
dzeń pokojowych

Lwów, p la c  H a lic k i 1. 2. 977

Gtrzymił wielki wybór -

N A  G W IA Z D K Ę :

Paraw m .y. E k ran y  
K ozo iiidyjn itie ró-

żuokoluK we 
S k órk i angorow e w 

różnyc-i kolor ch 
K ołder a l  a n g ie lsk .

do podróży 
K o łd erk i jelwsbne 
Maty chińskie najnowsze 
Lambrekeny do o t en 
Poduszki dekaraoyjne je
dwabne okrągłe, kwadrato- 
we, także w formie świnki, 
kapusty, marchwi, grzyba, 

róży, koniczyny. 
Sehellcy, Makaty, Hafty.

Niesłychanie
tania cena!

Serwis porcelanowy biały
na 6 esób =  30 sztnk

tylko 5 złotych 20 centów.
ZŁOŻENIE: 6 talerzy głębokich, 12 

płytkich, 6 deserowych, 1 waza, 1 sosjerka,
1 półmisek owalny, 1 półmisek okrągły,
1 kompotierka, 1 solniczka.

Serwis z dekoracją w kwiaty
na 6 osób, złożenie jak przy białjm

30 sztuk tylko 7 złotych 90 centów. 
Serwis szklany gładki, na 6 osób —  31 sztuk 

tylko 3 zł. 60 ct.
ZŁOŻENIE: 6 kieliszków do wina większych, 6 mniejszych, 6 
na likier, 6 szkhnek, 6 kubków na szampan, 1 karafka do wody. 

Ssrwis szklaay z paskiem matowym, złożenie jak wyżej, 
tylko 4 zł. 40 ct.

Ssrwis do he baty, porcelanowy, z dekoracją w kwiaty, 
na 6 03Ób, tj.: 6 par filiżanek, 1 czajnik, 1 nalewka tylko zł. 1 95 ct. 

Serwis do czarnej kawy z dekoracją, 
na 6 osób, tj. 1 imbr>k 6 par fihżsneczek, 1 cukierniczka 

tylko 1 zł. 85 ct

KAZIMIERZ LEWICKI, lw ów .
Gtówny skład dla Galicji: Porcelany, Szkła, Hjrbały, Samowarów  
i towarów mięszanych, założony w r. 1845. Lwów, Trybunalska. 
Ceny stale możliwie n i niższe, dla wygody także i na spłaty w ratach.

I 999 ł
y

Cenniki llluetrewane gratis I franoo.

ooscGOOcco&cooooooooigocoooocaooa oo anooceooooocco  
u  B o k  za ło ż e n ia  1853. O
5  DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  o

12  pod firmą: £j

AUGUST SCHELLENBERG i SYN  f
we Lwowie, ulica Karola Lndwika liczba 1, B

kupuje I sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszel- g  
kie papiery wartościowe I monety I poleca §

P P  do ciągnienia 2  styczn ia  1901 S
P -mm -stT- na losy kredytowe z roku 1858-go Or  o  m  e s y  po koron 1250 g

Główna wygrana Koron 300 000. §
Na losy regulacji Dunaju po koron 8 50 G łó w n a  w y g r a n a  K o ro n  1 4 0  0 0 0  q
Wydawnictwo ju e ty  losowań .NADZIEJA* prenumerata roczna koron 3-40 Q 

aa prowincji koron 3 60. g
— .50: 0 ~U 'C0C|0 '1 OOQ3<X.OiPCOOaO'*lCOOOaOOOOcacOP' 0 0 .0

*  Dota musowe przy n id im tn k  tiiituk! *
Z powodu zmiany Adm nis!rac;i w R ettauracji w  

.Grand hotelu* można nabyć tanio WINA zagraniczne 
I krajowe w bute kach białe i czerwone. — Najmniejsza 
ilość 12 butelek wycortowana według gustu po cenie wła- 
sDych kosztów. Iu43

Zirząd Restauracji Grand hotelu we Lwowie.

• |
#
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SUKNO i PŁÓTNO
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krajowe Związku Prnysłowep
WE LWOWIE

uiiea T rzeciego Maja 1. S,
poleca:

IfT najtaniej
Płótna. Schiffony, Bieliznę sto

łową, Chusteczki do nosa, 
Ścierki, Barchany, jako też

Serdaki męskie, damskie i dziecinne 
w  w ie lk im  w y b o rz e ,

•IR H IE  — A.LY2YH

bd

(W

W

O

w

t**

a

1 ^ 0 0 0 0 0 0

Oddział To w® rowy
L w o w s k ie j  F ilii

Banku Galicyjskiego
dla Handlu i Przemysłu

dostarcza wagonowe partje
wszelkiego rodzaju

węgla kamiennego
z pierwszorzędnych kopaló górnoszląskich, 

franco stację wschodniej i zachodniej Gdicji, oraz polera

dla Mieszkańców m. Lwowa
drobną sprzedaż

m m i  centnarami z flostawe io ioin.
Zam ów ienia przyjmuje fię  982

w lokalu Banku przy ulicy Jagiellońskiej I. 3
I. piętro.

«oooooeeeeoed (i

WĘGIERSKIE I AUSTRJACKIE na miarę litr 45 ct, w butelkach od 40 ct.
Hegelayery I Zleleniaki stare wyborne, butelka 50, 65, 80 ct. i wyżei. — Samorodnery stare, wyśm ienite, butelka 80 ct. i 1 zł. Stare Tokajs I Maólacze 
buteiln cd 1 zł. — W yśmienite Klosterneuburger. Mailberger, Nussberger butelka 65 ct, — Am tr. oryg. w  bardzo wielkim wyborze po cenach bardzo

niiklch. — Koniak francuski but. od 2 zł. 50  ct. — WÓDKI duża butelka od 75 ct.; pól butelki 40 ct.
Wielki wybór W I N  i W Ó D E K  oryginalnych p i  cenach zniżonych 1051

poleca handel Stanisława Wojciechowskiego Następców

Z a d u r o w i c z a  i  S p ó ł k i  A iU IS lf i.  b.

Singer a prawdziwe maszyny do szycia

s ą
najpożyteczniejszym

Nasze familijne ma
szyny mają najlżejszy 
i nzjspokojniejszy chód, 
dają się łatwo prowa
dź ć  i są niedoścignio
ne we w szellich  w do- 
n u  się znachodrących
pracach, jako dia m o- Ś W i ć l t 0 C Z n y i T l  
dnego h>f-.u i przy la- *

mowaniu.

Bezustannie wzrastają
cy popyt, pierwsze na
grody na wszystkich 
wystawach , 50-le!nie 
istnienie naszych fa
bryk i świa'owa s’a- 
wa jaką nasze wyroby 
zyskały, są najpewniej
szą i najlepszą poręką 

ich dotroei.

Paryż (900
„Grand Prix”
najwTŻsza uagraia.

Bezpłatne knrsi wszelkich rodzajów szycia domowego i modnego haftu arty
stycznego. — Skład jedwabie do haftu we wszystkich kolorach, części składowych 
maszyn, oliwy, igieł i nici. 41

Etektromotory dla pojedyń zych maszyn dla domowego użytku.

Siipre G° iktnu Towarzystwo Maszyn Aa szycia
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Stanisławów Lipowa 1. Fil,e: Czeruiowce Pańska 16.

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiago od 1 maia 1900.
Du Lwowa p r r iM ą :

s I rt* i m (2*81*, 9*46 noc) 
S Połweloesy* (jtów. da.) 

.  aa Podsaiac
■ TaiMpoła-Kopycsnioo 
* Barok (■
< Jarooławla . . . .
■ Cnntowtoa-ItokaB. .

t  *!ti7ja,L iw o«.B uJaj)oełtj 
t», Suckoj (t)■ 8*57)0,  Chytswa,

0 Słrjrja, StaaUawam
1  f i * > ł x n .....................................

*  Rawy f  -om i, i  Bakala . 6*00 8*16
■ ła a e w a ...........................7-46
■ Brnebawta . . . . .  6*46* 8*16 
t  3 v *  V ady 7*10 s, * . #10 9*00
*  P ta ia f j  /oap ianao  ( f  Aasllt&go)!
* #4 i/? —16/9 «  1/8—16/9 w

7110

640 
8 3 6  
8-12

8.90 

S- 0

pnedp.
8*60
8*00
7*40

8-06
8*06t
8*06

11*46
11*66

popoł.
1*85*
2*86*

"*!».■
2*86*
2*35

1*46*

1*46
1*45
8*14

12*56

WIOCS.
5*45
540
6*lf

5*40

6*65

6*66

8*28f
7-84’
6*46

noo
8*40*

10*80
10*12
10-26

10*00
12*80=
10*86
10*80
12*05

9*239
8*60
8*49

Za Lwowa odchodzą:
de Krakowa (8*40 ranc)

Podwołoeryoc o gi. d- 
,  i  Prdzaweia 

Taraopola - Kop;ttyEi»e 
Borek W.-Gtny»ażcws. 
Jareotew a . . . .
*1 ersiowkLS-itskau . 
Che *Brr. wpPedwyook. 
Stryja, Lawesi*., BudoJuta.- 

j*«j (7;

11*16
B od 1 /6  8 1 /6  i od 
doi powazedarai f f  wJ 

i a * 1*  2 — 8 0 /9 1 • 
Paaiąf blyokawteoy ądokodol w* Lwswa gcdtlale e 8*S0

Stryja, Chyr.,
Stryja, StMuaławewa
B a o w a ....................

de Kr wy rsskioi s Sokoła 
de Jcuaowa / 9*12 wioa. j 
do Brsutbawia 2*51 * a. 
da Z&uiaj Wedy 8*20 *

13/9 30/9 «o dsifsć, a od

r u o pneep. popoł. wiecz.
4*16 8*20 2*66* fi-iO
3*20 9*26 1*56* 7*1
6-48 9*42 2*08* 7*83

v ItO
9-86 1*55*

8*80
#•86 9*65 2*45* 6.10
6-8G 9*45 2*45*
8*26 6*25

9*C0t 3-05 7*0 j*
9*10 7*00

10*20
10*20 7*26

9*15 l*S0fi 8*15 6*18«
b**rs 1C-10 2*1 ó* 7*48
4 - iO 8*46 5*25 6*40

noc
130*60 
U 2-4' 
* i ‘0C 
11*28 
11*10 
11*00
a t ‘*40
12*61

wat
10-6G

1{5—15/9 w aisdsicla i swiątai 
w siiń u li i święu; 99 *d 1/5—81/61/8—16/9 

ed 7/5 10/9. 
nae i pnyskadal da Lwowa a gadslate 8*15 wlacadr.

znajdą godne zaufania osoby ka
żdego stanu

zastępując jak najlepiej akredytowaną 
„  instytucję finansową, która opierając się

na najsolidniejszych podstawach, zajmuje się sprzedażą anstr-węg. losów państwo
wych i prywatach, za spłatą mies ęczną. Oferty pod adresem: Hoasensteln I Vo- 

gier we Wiedniu, sub „Aktlengesellsohaft Nr. 100“. 5033

Dzienny zarobek

;xxxx>< noon
Na Gwiazdkę!

O trzym aliśm y ś w ie ż y  transport i p o lecam y
po cenach konkurencyjnych!

sL u isoo low O  ^  kasetach na 
aKWaiEIBWB różne ceny,

artys*yozn e , k rajow e
i Schónfelda,

emailowi ni terakattą.

Kasety aa farby, Pędzle, Palety, P łitna , Stalagi, Werniksy.
Olbrzymi wybór!

Wyrobów z t r t o t t y  i drzewa do malowania,
r  Apiraty do wypalania „Juyel” i iune. r  
W s p a n i a ł a  w y s t a w a  ^

Ozdńb na Boże Drzewin

N a  ś w i ę t a !
C J n u i n o  r l p A T f ł ł o  i ed^ne 1 ni Z3W°dne w rozeły- 
O l a W I I O  U r U £ U £ 0  nie z fabryki A d. Ig. Mautnera

i Sycą \s> Wiedniu.

prześliczną mąVę, towary połuduiowe najprzedniejsze 

WINA, KONIAKI
starą, czystą żytnią wódkę „Bałłabanówkę“

poleca najtaniej handel

Karola Bałłabana — Lwtfw.
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

C e n n ik  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i fr a n k o . 1028

Pierwsza galicyjska spdłta importu |

węgla kamiennego we Lwowie J
sprzedaje od 15. Grudnia 1900 aż do dalbzej zmiany ^

- m  WĘGIEL KAMIENNYM- »
tylko górno8zlą8ki

po 80 i po 70 centótr
za centnar cłowy równy 5 kilo — od 6 centnarów z oditawą do domn,

Kantor Spółki przy ulicy Sykstuskiej 1. 25,
w domu Wgo Ihnatowicza. Telefon 324.

jRj. FR I

L o ^

F R I E D R I C H P i 1 AL B E A C O C K
M A G A ZY N  F A R B

Lwów ulica Hetmańska 1. 4.
I I O O l >00000/

NIEOM YLNY ŚRO DEK
d la  s z y b k ie g o  u leczen ia  KATARU |

G R Y P Y .  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O R O B  G A R D Ł A ^ B O L E S C I R E U M A T Y C Z N Y C H

w P A .H Y Z U  — 31, Ulica S ek w a n y.
W K rak o w ie  w Aplekacli P P W R E D Y K A ,  W ISZN IEW SK IEG O  I MIKUCKIEOO ; 

w L w o w ie  w Aplekacli P P. M IKOLASCHA, W EW IO RSK IEG O , RUCKERA 1 8K L E P I...K I1 -G  .

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, M.1ski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


